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kilka bojowych grup nieprzyja- nieprzyjaciel atakował tylko

O is ls z s  w a ł k i

Z Kw atery Głównej Fiihrera, 
Idnia 2 października.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na południowy wschód od Za- 
pcroża, nieprzyjaciel pod wpły­
wem swych ciężkich strat, od­
niesionych podczas niepomyśl­
nych wielkich ataków ostatnich 
dni, przeprowadzał tylko nielicz­
ne bezskuteczne miejscowe 
3 ta k i;

Nad środkowym Dnieprem 
nadal trw ają walki o przyczół­
ki mostowe bolszewików. Pod­
czas tych kontrataków rozbito

— .— ..   ...................

cielskich.
Z pozostałego frontu wschod­

niego komunikuje się tylko 
z środkowego odcinka o ożywio­
nej działalności bojowej.

We wrześniu lotnictwo i armia 
lądowa zniszczyły na froncie 
wschodnim 1464 samoloty so­
wieckie.

W walkach na środkowym 
odcinku frontu szczególnie się 
zasłużyły w ostatnich tygod­
niach 102 śląska, 216 dolno-sas- 
ka i 299 turyngsko-hesska dy­
wizje piechoty.

W  p ołu d n iow ych  W łoszech
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BERLIN 30. IX . (DNB). Jako  

nowe „obnażenie duszy angiel­
skiej" zaznacza „Berliner Bór- 
senzeitung" życzenie Angielskie 
wygłodzenia Włochów „za karę" 
jak to można zrozumieć z enun­
cjacyj „Daily Espress".

„Nie potrzeba nam żadnej 
konferencji, aby znaleźć środki 
i drogi do wygłodzenia naszych 
wrogów i zaoszczędzenia im  
kary za ich przestępstwa, skoro 
zmusiliśmy ich do kapitulacji".

Jest to jak podaie pisrno od­
powiedź narodowi, który w tak 
ciężkich czasach został zdradzo­
ny przez nędzną kbks i który  
„ p o k ó j  za wszelką cenę" na so­
b i e  c i ę ż e j  odczuwa niż wojnę w 
której brał udział. Angielską 
w s k a z ó w k ę ,  że H i n d u s i  u m i e j ą  

l e p i e j  w y k o r z y s t a ć  ś r o d k i  żywno 
ściowe niż Włosi należy rozu­
mieć jako chęć tak długo utrzy­
mać niewolników p r a c y ,  dopóki

są oni pożyteczni Anglikom. Co 
do angielskiej „przyjaźni ludz­
kości" to Hindusi nie odczuwali 
jak tylko ataki i strzały karabi­
nów maszynowych. Że tego ro­
dzaju postępowanie w krajach  
okupywanych bardziej odpowia 
da poglądom angielskim niż do­
starczanie środków żywnościo­
wych jest widocznym z ich wystą 
pień na Sycylii I we Włoszech po 
łudniowych, gdzie na porządku | 
dziennym są roztrzeliwania i 
areszty;

Dla narodów europejskich, za­
kańcza pismo nasze „obnażanie 
duszy angielskiej" jest bardzo 
pouczające. Kto jeszcze mógł 
pomyśleć, że Anglicy są mniej­
szym złem w  porównaniu do 
B o l s z e w i k ó w  mogą się przeko­
nać na przykładzie Włoch, źe 
może być zastosowany „również 
nic nieznaczący" głód j a k o  kara.

mniejszymi oddziałami wzdłuż 
dróg koło Wezuwiusza i przy 
zachodnim krańcu równiny pod 
Foggia. Walczy się jeszcze tyl­
ko o jedno miejsce wdarcia na 
północ od Foggia. Cofanie się 
wojśk niemieckich na przygoto­
wane stanowiska górskie prze­
biega planowo.

Po gruntownym zburzeniu 
wszystkich ważnych wojsko­
wych urządzeń w Neapolu i po 
odtransportowaniu zapasów po­
zostawiono miasto ostrożnie na­
stępującemu nieprzyjacielowi.

Na Morzu Śródziemnym ze­
społy samolotów bojowych 
uszkodziły ciężko celnymi bom­
bami nieprzyjacielski' kontrtor- 
pedowiec i średni statek han­
dlowy.

Północno-amerykańskie zespo­
ły bombowców próbow ały. w 
ciągu dnia wczorajszego zaata­
kować obiekty w południowych

Niemczech. Silna obrona myśliw­
ców zaatakowała je już przed 
granicą Rzeszy i częściowo zmu­
siła do zrzucenia bomb nad mo­
rzem i do odwrotu. Odosobnio­
ne zespoły, którym  się udało 
wedrzeć głębiej nad obszar Nie­
miec, były zawzięcie ścigane 
i po większej części odrzucone 
od ich celów. Zrzucone na kil­
ka miejscowości bomby spowo­
dowały straty wśród ludności 
i szkody w domach mieszkał 
nyęh.

W nocy na 2 .X  brytyjskie 
bombowce przeprowadziły atak 
terrorystyczny na obszar reń­
sko-westfalski. Przede wszyst­
kim powstały poważne szkody 
w Hagen w dzielnicach miesz­
kalnych i straty wśród lud­
ności.

Według dotychczasowych mel­
dunków podczas tych nalotów 
zestrzelono 24 czteromoiorowe 
bombowce.

Owa postulaty M ó w ;
Całkowita niepodległość i zjednoczenia

P r z e m ó w ie n ie  w ie lk ie g o  m u ft i  e g ?  P a le s ty n y  
p rz e z  ra d io  d a  ś w ia ta  m a h o m e ta ó s k ia g o

BERLIN, 1.40. (DNB). Z okazji j wojny światowej nie była jedy- 
„Id ul F itr‘‘, święta kończącego (nym jej zakłamanym czynem, 
mahometański miesiąc postów, : Dzisiaj udaje ona znowu życzli- 
zwrócił się wielki mufti Palesty- j wość wobec Arabów. Jej zdra- 
ny w przemówieniu przez radio dziecka polityka, popierana 
do świata mahometańskiego, j z tamtej strony Atlantyku przez 
zwłaszcza do Arabów. W gorą- ‘ zajęcie i przemienienie Afryki
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Ostrzeliwanie Leningradu

Anglo-Amerykańskie s^dy wojenne
sz£i$lą w Afryce

PARYŻ 1. 10. (DNB). Sądy wo że tak zwana „komisja
jenne w Tunisie, Suz i w Sfa* 
skazały, jak donoszą gazety z 
Tunisu, 29 osób na śmierć, 110 
osób na ciężkie więzienie i 30 
°sób na karą więzienia.

Sąd wojenny nie podał szcze­
gółów co do przyczyny wyroków, 
ponieważ równocześnie donoszą,

oczysz­
czająca" w Tunisie będzie kon­
tynuowała swe prace, nic może 
być żadnych wątpliwości co do 
tego, że skazanymi osobami są 
lojalni Francuzi lub tubylcy, 
których zwalczają odszczępieńcy 
i Anglo-Amerykanie.

Włosi otriisfseii i marszte®
RZYM 30. IX . (DNB). Generał 

porucznik Renato Ricci przybył 
do Florencji aby w mieście sto­
łecznym Toskanii zrobić przeg­
ląd nowo uformowanej milicji 
i stosownie do swych obowiąz­
ków, jako komisarz wizytować 
młodzież faszystowską florentyń 
skiej organizacji Ballila.

FLORENCJA. (DNB). Kapitan 
marynarki wojennej komen-

mze* cienka arlylsrif
południe od jeziora Ładogi pozycje 
potowe i artyleryjskie. W yleciał w 
powietrze pociąg sowiecki z  am u­
nicją ugodzony bombą. Ciężka a r ­
tyleria wzięła pewne ceie pod ob­
strzał w  Leningradzie, strzałam i 
spowodowano pożar tartaku  „Pio- 
ner“ i pociskami ogniowymi z ip a ­

nie zaatakow ały z lotu nurkow ego j iono koszary i w arsztaty „Molo- 
i bronią pokładową na terenie na tow “.

Wzorowa ponoć koleżeńska
?afin@c?0 z pułków strzelców górskich

B ER LIN . (DNB). 1. 10. N a odcin­
ku północnym frontu wschodniego 
dzień 30 w rześna przeszedł n a ogól 
spokojnie przy nieznacznych ob a . 

stronnych działaniach wywiadow­
czych i szturmowych. Szybkie nie­

mieckie sam oloty bojowe skutecz-

BER LIN . (DNB). 1. 10. Pułk strzel­
ców górskich, który odznaczył się 
praw ie na wszystkich polach bi­
tewnych, Europy, w  szeregach któ­
rego znaleźli się odznaczeni liśćmi 
dębowTymi i krzyżami rycerskim i, 
zorganizował zbiórkę pieniężną c!!a

dzieci poległych pułkowych kole­

gów. Zebrano 449.351 RM., które 
przeznaczono jako fundusz ubez­

pieczeniowy n a życie w  sumie 

5.000 RM. dia każdego dziecka, 

którego ojciec poległ.

cych słowrach wezwał on swoich 
słuchaczy, by z sencęm pełnym 
wiary i nadziei kontynuowali 
nadal walkę o wyswobodzenie 
z pod ucisku niesprawiedliwej 
tyranii. Zwycięstwo osiągnąć 
można jedynie przez wytrwanie 
a niepowodzenia w walce spra­
wiają, że po ciemnej nocy tym  
jaśniej świeci jutrzenka. Naro­
dy, skłaniajcie się dó uległości 
i godzące się na jarzmo i poni­
żenie nie są godne tego, by za­
chować swą egzystencję, swoją 
przestrzeń życiową i swoją nie­
podległość, skazane są one na 
zagładę..

Naród arabski w stałej swej 
walce wysuwał zawsze dwa po­
stulaty, od których nie ustąpi: 
wełną niepodległość i zjednocze­
nie. Polityka rozdrobnienia, przy 
pomocy której Anglo-Ameryka­
nie starali się pokrzyżować i sa­
botować walkę wyzwoleńczą 
Arabów, zaostrzyła ich świado­
mość, że zjednoczenie jest nie­
odzownym warunkiem zasadni­
czym, bez którego nie może być 
uzyskane zwycięstwo. Fałszy­
wymi obietnicami próbowano 
oszukać Arabów, by ich przy 
pomocy politycznych i gospo­
darczych machinacyj ujarzmić 
i rozdrobnić. W  najściślejszym  
porozumieniu z żydami ukarto- 
wano spisek sionistyczny, przy 
pomocy którego arabska Pales­
tyna miała się stać żydowskim 
królestwem, by stąd rozprzestrze 
nić swe wpływy na cały obszar 
od Morza Śródziemnego aż do 
zatoki Perskiej ł w ten sposób 
przeszkodzić wyswobodzeniu się 
krajów arabskich. Zdrada Anglii 
wobec Arabów w czasie ubiegłej

Północnej w żydowski przyczó­
łek mostowy między Nowym 
Jorkiem  a Jerozolimą, stanowi 
największe niebezpieczeńst wo
dla wolności Arabii. Posługując 
się olbrzymią propagandą i wszel 
kimi politycznymi i finansowy­
mi metodami wrdwyów stara się 
Anglia i Ąmeryńa ponownie 
osiągnąć cele swojej polityki 
ucisku. Szczególnie Stany Zjed­
noczone dowiodły, że popierają 
one cele żydestwa w Palestynie, 
by kraj ten oderwać od związku 
narodów arabskich. Przemówie­
nie swoje zakończył wielki mufti 
przekonaniem, że Arabowie 
i Mahometanie nie zadowolą się 
zjednoczeniem arabskim, do k tó  
rego nie należałaby Palestyna. 
Wezwał on Arabów, by nie­
złomnie i z w iarą kontynuowali 
walkę przeciwko Anglii, je j 
sprzymierzeńcom a zwłaszcza 
przeciwko zaostrzonym w tych 
dniach apetytom żydowskim 
i przeciwko wielkiej ofensywie 
żydostwa światowego, zmierza­
jącej do rozszerzeni^ swych
pretensyj.

GENEW A. (DNB). 1. 10. W edłu* 
powiadomienia „Daily H erald", po­
seł Shinweli podkreślił w  sw e) 
mowie brak odpowiedzialności rzą. 
dn angielskiego w  kwestii węglo­
wej. G órnicy przy licznych nie. 
szczęśliwych w ypadkach, otrzy­
m ują tak śmiesznie małe odszko­
dowania, że nie należy się dziwić 
ucieczkom z kopalu. Państw o nio 
czyni nic, aby polepszyć polożcnio 
górników. Nie należy się dziwić, 
że w  wielu szybach jest zastój, I żo 
rośnie niezadowolenie pomiędzy 
górnikami.

W y s a d z e n i a ,  w  p o w i e t r z a  a w o s t t a  d S a s g a ś s i  i ń e i r d w  n a  S n i s p r z s  k o t o  H a - a -
'"-;- * n t e n c z i r i M » .  —  O t« S « te f& ff£  w l s e z p i e c s a l ą c e  p o m T & z i S y  n a  t o f S z i a c h  s z t u r m o w y c h

dant włoskiej łodzi podwodnej 
miał w bazie atlantyckiej prze­
mowę do robotników włoskich 
na temat wierności dla rządu 
faszystowskiego. Jeden z robot­
ników odpowiedział w imieniu 
swych kolegów: „robotnicy włos 
cy życzą sobie aby dzieci ich 
mówiły kiedyś mój ojciec nie 
był zdrajcą".

Bilszewik jako minister
w rgftfzie BEdoplio |

TETUAN 30. IX . Jak  słychać i w południowych Włoszech. 4, 
w  kołach politycznych były j x
włoski minister spraw zagranicz! Znamiennym symptomem jest 
n.ych, dotychczas przebywający j że bolszewik Cachiarde ma 
w  Anglii i w Ameryce, hrabia j wstąpić do zdradzieckiego rządu

Badoglio. Wskazuje to, że zdra­
dziecki marszałek stara się być 
także w Moskwie beńj aminkiem, 
potem gdy próbował tego same- 
g<5 z demokratą Sforza w Londy- 

kmgo rządu emigracyjnego; nie i Waszyngtonie. Brak zasad 
Gidz e „rząd" ten będzie miał : tego politycznego awanturnika 

euzibą w Algierze czy w P ą - j i  jego króla pozwala oczekiwać 
ermo zależy od wyniku walk i jeszcze innych niespodzianek.

Sforza, i były komendant bryga­
dy międzynarodowej podczas 
wojny domowej w Hiszpanii, Cą 
chiarde, są przewidziani na sta­
nowiska formującego się włos- 

rządu emigracyjnego;

so

menczuka były już zburzone przez 
specjalne oddziały, a  także cała  
ludność opuściła m iasto wspóinie 
z w ojskam i niemieckimi. W yzna­
czeni do obrony przyczółka mosto­
wego grenadierzy i strzelcy odbili 
jeszcze 29. 9. gwałtowny atak  zm a­
sowanej piechoty nieprzyjaci ;1- 
skiej, wspomaganej przez 25 w o­
zów pancernych. Działa szturmowe

B ER LIN , (DNB). 2. 10. Podczas j wojennego zakłady i budynki K re- 
gdy oddziały niemieckie w  u b i.g - 
iyeh dniach osiągnęły wszędzie w  
trakcie przewidzianych ruchów  od­
wrotowych na południowym odcin­
ku f ront u wschodniego linię D nie: 
pru, zbudowały oddziały niemiec - 
kich dywizyj przed p łożon ym  na 
wschodnim brzegu rzeki miastem  
Krem eiicsuk silny przyczółek mo 
staw y dia ochrony przepraw iają­
cych się przez mosty ną Dnieprze 
otldziaiów. Ju ż na pewien czas 
przed 'ew akuacją- sam ego m iasta  
rozpoznano dokładnie cci nieprzy­
jaciela, który m asą sw ych wojsk  
chc-śał odciąć odwrót cofającym  się 
w kierunku m iasta oddziałom nie­
mieckim. K ilka śm iałych przedsię­
wzięć pewnej dywizji pancernych  
grenadierów  zdołało jednak unice­
stw ić zam iar bolszewików, którzy  
ponieśli przy tym  nadzw yczaj w y­
sokie straty . Pod fetąiówą osłoną 
niemieckich grenadierów  mogły in­
ne dywizje bez przeszkód oderwać 
etę od naciskającego nieprzyjaciela 
i dotrzeć na południowy brzeg 
D n i/m u  po moście długim praw ie 
na 1009 m ci rów.

W szystkie ważne ze stanowiska

dowej. M ost kolejowy został nie­
naruszony. Przez ten most przeje­
chały ostatnie czołgi I przepraw iły  
się na południowy brzeg rzeki nie­
potrzebne już do oltsady przyczół­
ka mostowego kompanie piechoty.

Kiedy m osty były już wolne, 
podpalili pionierzy przygotowane 
ładunki wybuchowe. W śród gw ał­
townych detonacyj zaw aliły się 
ciężkie i  szerokie przęsia, zapada-

1 arty leria  zniszczyły przy tym t W  w  nurty Dniepru. Poszczególne
sześć spośród atakujących czołgów  
i zmusiły resztę ogniem zaporo­
wym do odwrotu. Wśród bardzo 
zaciętych walk utrzym yw ali dzielni 
żołnierze niem ieccy swoje stano­
wiska dopóki cała ciężka broń I 
wszystkie niemieckie pojazdy nie 
znalazły się na drugiej stronie 
Dniepru.

W  godzinach popołudniowych dn 
29. 9, kiedy ruchy odwrotowe były 
już praw ie zakończone, zaatakow ał 
silniejszy oddział sowieckich sa ­
molotów bojowych obydwa mosty 
na Dnieprze. Dopiero podczas dru­
giego nalotu udało się im zrzucić

m ałe, składające się z grenadierów  
pancernych 1 strzelców  oddziały 
ubezpieczające osłaniały aż do koń

ca na wschodnim brzegu mosty 
przed atakiem  nieprzyjaciel*. 
Osłonięte skutecznym  ogniem za­
porowym % zachodniego brzega  
zdołały następnie i te grupy prze­
praw ić się przez szeroką rzekę na  
łodziach szturm owych i dołączyć 
się do sil głównych. Bez godnych 
wzmianki strat zajęły wojska nie­
mieckie swe nowe, wyznaczone 
rozkazem, stanow iska na zachod­
nim brzegu Dniepru, pozostaw iw ­
szy nieprzyjacielowi całkow icie w 
swych najw ażniejszych częściach  
zburzone miasto.

Żydom w Anglii wszystko dozwolono
SZTOKHOLM. 1.10. (DNB). 

Według wiadomości londyńskiej 
służby informacyjnej sławna ka­
tedra Sw. Pankracego w K irk- 
wal, na wyspach Orkney, na świę 
to żydowskiego Nowego Roku 29 
września, stosownie do żądania 
żydów, zosteła zamieniona na
synagogę. Uroczystość nocy no- 

celną bombę na jeden z mostów, worocznej odbyła się w katedrze 
który na krótko przedtem służył ’ po usunięciu-wszystkich emble- 
fio komunikacji osobowej i, po jaz-1 matów chrześcijańskich na czas

trwania tej uroczystości.
K atedra S-go Pankracego na­

leży do świętości północy Anglii 
i została założona w swoim cza­
sie przez Wikingów. W  powia­
domieniu angielskim wskazuje 
się na to, że w czasie pokojowym 
znajdował się na wyspach Ork­
ney tylko jeden żyd. W ostatnich 

latach liczba żydów znacznie si$ 
powiększyła.



N ie ch ę tn e  p rz y z n a n ie  s ie  lo r d a  W o o lto n  a
Brytyjski minister wyżywienia o sytuacji żywnościowej

SZTOKHOLM. 30. IX . (DNB). > dlatego, gdyż poprostu nie $iieli i dostarczy! mimowoli nowych do j wolnikami, to, że nienawidzi no-
Angielski minister żywnościowy, 
lord Woolton wykorzystał wy­
wiad ze specjalnym korespon­
dentem gazety „Daily Mail“ do 
tego, ażeby wyjaśnić angielskie­
mu narodowi, dlaczego koniecz­
ne są tak skąpe racje żywnościo 
we w Anglii i że nie należy spo­
dziewać się zwiększenia tych ra- 
cyj. Ostre ograniczenia uzasad­
nia Woolton po pierwsze bra­
kiem ważnych środków żywnoś­
ciowych i po drugie utratą tona­
żu okrętowego, przy pomocy 
którego wydział zaopatrzenia 
sprowadzał z krajów zamorskich 
żywność.

Woolton przeprowadził prze­
gląd sytuacji żywnościowej na 
całym świecie. Chce on uzasad­
nić braki żywności tym, że dziś 
spożywa się więcej, niż się pro­
dukuje. Świat —  tak powiedział 
ten przedstawiciel w arstwy plu- 
tokratów —  je o wiele więcej 
niż poprzednio i stanie się rze­
czą zrozumiałą, jeżeli weźmie 
się pod uwagę to, że zarówno w 
Anglii jak i USA w czasach po­
kojowych dużo ludzi jadło tylko 
tyle, i1 > właściwie ich orga­
nizm potrzebował, a mianowicie

tyle pieniędzy na jedzenie do 
syta. Dzisiaj natomiast, kiedy 
wszędzie brakuje sił roboczych 
i każde stanowisko jest dobrze 
opłacane, rozporządza każdy 
środkami pieniężnymi na zaku­
pienie sobie koniecznej żywnoś­
ci o wiele większymi. Minister 
wyżywienia nazywa to „kurio- 
eum“, że niedożywiana dawniej 
trzecia część ludności Anglii, 
Ameryki i Australii lepiej się 
dziś odżywia niż w czasach nor­
malnych.

Woolton szukał źródeł powsta 
nia kryzysu aprowizacyjnego i

wodów winy za wywołanie woj­
ny angielskich plutokratów. Pot 
wierdził on, że Wódz Niemiec w 
sręym wezwaniu do narodu nie­
mieckiego dn. 3 września 1939 
roku zaznaczył, że angielska 
kasta rządząca, ponieważ ona 
nie była zdolną i nie chciała wy­
żywić naród i zapewnić jej god­
nego ludzi życia, ukartowała 
wojnę. Wódz Niemiec stwierdził 
wówczas: „Jest cechą żydowsko 
—plutokratycznej i demokraty­
cznej w arstwy rządzącej, która 
chce uczynić wszystkie narody 
świata1 posłusznymi sobie nie-

w ą Rzeszę Niemiecką za to, po­
nieważ widzą oni w niej wzór 
pracy socjalnej, przed którą ma­
ją  oni strach, albowiem może się 
ona przyjąć w ich własnych kra­
jach. Dobrze to potwierdził 
Woolton w swoim interviw. Bry  
tyjskiej klice plutokratycznej nie 
chodzi o to, żeby walczyć dla 
swego narodu o lepszy standart 
życiowy. Im chodzi tylko, jak  
powiedział Wódz Niemiec w 
swym przemówieniu w Gdańsku 
z dn. 19 września 1939 roku, o 
swe korzyści.

Radykalne środki w dziedzinie 
mobilizacji pracy

K o b ie ty  d o  is t  60  p o w in n o  p ra c o w a ć  
w  p rz e m y ś le  lo tn ic z y m

LIZBO N A. 27.9. Angielski mini­
ster p racy  Beyin zbiera! dosłownie 
ostatnie rezerw y ludzkie z rynku 
pracy, ażeby w pierwszej linii za ­
silić produkcję samolotów 1 wydo­
bycie w ęgla. Szczególnie produkcja 
w przem yśle lotniczym okazała się 
niedostateczną. Stanow iła ona 
pnnkt centralny przemówienia B e-  
vina w  parlair\ ncie. Również r a ­
dio i prasa podkreśliły konieczność 
przyśpieszenia produkcji sam olo­
tów. Ostatnie ataki na m iasta kon­
tynentu wykazały, że lotników bry

Z e j ś c i e  z  d r o g i  h a ń b y
P K . Na Płazza Colonna w  Rzy­

mie panuje od kilku dni ożywiony 
ruch-. W zbudowanym w  roku 1839 
według planu Cam perese pałacu, 
który był już od roku 1924 pierw ­
szą siedzibą partii faszystowskiej, 
a później domem niem iecko-w łos- 
kiego stowarzyszenia, zbierają się 
wciąż tow arzysze broni Mussolinie 
go, ażeby stosownie do rozkazu

Duce przedsięwziąć reorganizację  
ruchu faszystowskiego.

NOWE FORUM  KOMANUM  
Figura M arka Aureliusza, wznie­

siona ku czci jego zw ycięstw a nad  
M arkom anam i i upiększona b oga­
tymi rzeźbami, wznosi się wspania 
le n a  szerokim tle. W yjątkowym  
kontrastem  tego świadka starożyt­
ności -są dwa czołgi włoskie, k tóre

S I Ł A  N I E M I E C

w Zwierciadle głosów nieprzyjacielskie!)
Pełne troski ostrzeżenia przodujących amerykańskich

osób wojskowych
SZTOKHOLM 30. 9. Pośród 

stale powtarzających się cheł­
pliwości w obozie plutokratów  
odzywają się ostatnio znowu co 
raz częściej głosy, wskazujące 
na wielkie trudności dalszej wal­
ki. Nawet minister angielskiej 
marynarki. Ale*ander, naogół 
jeden z największych chełpliw- 
ców, oświadczył wr pewnym prze 
mówieniu, iż nie sądzi, by w 
angielskiej historii •wojen mor­
skich znalazł się kiedyś okres, 
któryby „był tak krytyczny na 
wszystkich morzach i zmuszał 
do walki z tego rodzaju kombi­
nacją nieprzyjaciół, z taką iloś­
cią nowej broni i przeciw tak 
nowym taktykom".

Szczególnie realistycznie prze 
mawiano jednak na konferencji 
200 wybitnych przedstawicieli 
przemysłu, robotników 1 prasy, 
którą to konferencję zwołało 
ministerstwo wojny w Wa-« 
szyngtonie celem omówienia 
środków zmierzających do nasi­

lenia pracy w kraju. Zastępca 
szefa sztabu generalnego McNar 
ney oraz generałowie Strong i 
Arnold przystąpili na czele wyż­
szych oficerów do obszernego 
sprawozdania na tem at ogólnej 
sytuacji. Powiedzieli oni między 
innymi, iż fałszywy jest pogląd, 
jakoby Niemcom może z powodu 
moralnej czy gospodarczej siły 
groziło niebezpieczeństwo bezpo­
średniego załamania się. Istnieją 
raczej wszelkie powody do wnio­
sku, iż sprawa przedstawia się 
w ręcz przeciwnie.

McNarney przepowiadał co raz 
więcej zacięte walki i co raz cięż 
sze straty  sprzymierzonych i c -  
świadczył między innymi, że na 
Sycylii, gdzie znajdowało się tyl­
ko trzy i pół dywizji niemieckich * 
obok dywizyj włoskich „o nader 
wątpliwej wartości bojowej" po­
trzeba było 13 najlepszych an­
gielskich i amerykańskich dywi-

przyjaciela. Przy tym  uwzględnić 
należy fakt, że nieprzyjaciel nie 
posiadał dostatecznej ochrony 
przed atakami lotniczymi i że 
jego etapy sparaliżowane były 
przez przeważające siły lotnicze 
anglo-amerykańskie. Niemcy z 
pewnością mogą nadal stawić 
opór wszelkiemu atakowi na ży­
wotne części europejskiej twier­
dzy przy pomocy wojsk niemie­
ckich, które co najmniej są dzie­
sięciokrotnie większe aniżeli by­
ły na Sycylii.

Podsekretarz stanu Patterson  
określił nawet rzekomo wielkie 
rezultaty produkcji samolotów 
w ostatnich miesiącach jako nie­
dostateczne i domagał się co raz 
więcej 1 więcej samolotów. Za­
kończył on swe przemówienie 
słowami, że alianci mimo swych 
tak głośno wśród społeczeństwa 
rozreklamowanych sukcesów nie

przybyły do podnóża figury A ureli- j Wszystkie socjalne, m ilitarne I cy- 
usza. Żołnierze milicji z obnażony- j wilne zarządzenia napotykały

zyj, by dopiero po pięciu tygod- i potrafili w decydujący sposób 
niach złamać zaciętą obronę nie- : zmniejszyć siły nieprzyjaciela.

[ U

MADRYT 26. IX . (DNB). Pod j ?o się inaczej ochrzcili się, aby , ny jako „sztab generalny ży- 
tytułem „Obnażenie żydowskie- później wystąpić znów z poraię- dostwa".
g o  p o n a d r z ą d u "  o d s ł a n i a  w i e l k i  

h i s z p a ń s k i  t y g o d n i k  p o l i t y c z n y  

„ E s p a n o l "  c e l e  p a n o w a n i a  ś w i a ­

t o w e g o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  ż y ­

dostwa i  w s k a z u j e  n a  i z r a e l i c k i  

Ś w i a t o w y  z a k o n  b r a c i  p r a w  

i n o j ż e s z o w y c h "  j a k o  n a  s z t a b  

g e n e r a l n y  ż y d ó w .  „ D o s t a t e c z n i e  

j e s t  w i a d o m e  w s z y s t k i m "  o ś w i a d  

c z a  „ E s p a n o l "  ż e  t a  g r u p a ,  k t ó r a  

d ą ż y  d o  p a n o w a n i a  n a d  ś w i a ­

t e m  n i e  p r z e d s t a w i a  „ r a s y “  l e c z  

. p r z e d w r a s ę "  k t ó r e j  g e n e z a  

z n a j d u j e  s i ę  w  ghettach k r a j ó w  

e u r o p e j s k i c h .  N a i l e p ś z ą  b r o n i ą  

ż y d ó w  j e s t  i c h  s i l n a  ł ą c z n o ś ć ,  

p r z e k u p s t w o  i  o b ł u d a ,  n a t o m i a s t  

b r a k  i r n  b e z w z g l ę d n i e  i d e i  o j ­

c z y s t e j .  O b ł u d a  p o z w a l a  i m  w y ­

s t ę p o w a ć  j a k o  n a r ó d  r e l i g i j n y ,  

j a k  r ó w n i e ż  c a ł k o w i c i e  b e z b o ż ­

n i e .  N a j l e p s z y m  s y m b o l e m  t y c h  

w r o g ó w  w s z e l k i c h  i d e i  n a r o d o ­

w y c h  jest „ z ł o t y  c i e l e c " .  W t e n  

sposób wślizgnęli się oni do 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  o ile nie da-

dzy wyznawców przyjętej reli- 
gii.

Pismo cytuje hasło wyborcze 
wydane w Hiszpanii w 1942 ro-

Organizacje żydowskie coraz 
więcej potęgi ujawniały w zesz­
łych dwóch stuleciach. W  kra­
jach któremi się interesowało

ku „Chcą was mieć chrześtija- | żydostwo grało ono zawsze wy­
kami dajcie się ochrzcić^ale za­
chowajcie zasady Izraela", jak 
również oświadczenie niemieckie 
go żyda M. Octtirgera w roku 
1869 „zmieniłem się w katolika 
chrześcijanina, abym był mniej 
jako żyd obciążony" i ciągnie 
tak między innymi dalej:
. „We wszystkich założonych na

bitną rolę. Im też przypisać na­
leży wynikłą podczas ostatniej 
wojny rewolucję w Rosji gdzie 
obsadzili oni wszystkie urzędo­
we stanowiska. W  wojnie obec­
nej mają na względzie jedynie 
swój cel jak to jasno wyjawia 
komentarz amerykańskiego pis­
ma żydowskiego „The American

ś w i e c i e  s e k t a c h  ż y d o w s k i c h ,  któf Hebrew" z d n i a  20 l u t e g o  1940 r.
re ścisłe łącza się z wolno mu- 
larstwem, i które mogą być 
streszczone w haśle wyborczym  
wygłoszone przez żyda Izaaka 
Cremieux „narody muszą znik­
nąć". To hasło wysuwa on na 
najwyższe miejsce. „Światowy 
zakon praw mojżeszowych" jest 
prowadzony przez takich ludzi 
jak Dawid Einhorn, Julio Bien i 
Ilenri Jones i może być wskaza-

..Nigdy idea wojny nie była tak 
jasną jak obecnie. Ludzkość po­
dzieliła się na dwa obozy które 
walczą o jedną jedyną ideę. Jest 
to walka pomiędzy żydowskim 
sposobem życia i sposobem życia 
wrogów żydowskich. Jest to wal 
ka o styl życia żydowskiego ze 
stylem życia nieprzyjaciół ży­
dowskich". O to właśnie świat 
walczy

mi bagnetam i pełnią straż przy 
wejściu do pałacu. Na frontowej 
ścianie budynku, pod obszernym, 
podtrzym ywanym przez figury z 
Veio balkonie, umieszczono portret 
Duce. Na placu stoją grupki ludzi 
i debatują. W ydaje się, że Piazza 
Colonna stała się nowym Forum  
Romanurn. M a się w rażenie, ie  
znajduje się tych wszystkich oby­
wateli, którzy znani byli w  tym  b o­
gatym  w  rew olucje mieście z przed 
tysiącam i la t —  senatorowie, k tó­
rzy spokojnie 1 rozważnie osądzają 
wypadki, obywatele, którzy czę­
ściowo obojętnie, częściowo zaś 
gwałtownie w yrażają swe zdania o 
nowych porządkach, kobiety 1 
dziewczęta, które pełne ciekawości 
spacerują po placu, jedne chcą ak­
tywnie pom agać w  marszu po w y­
znaczonej w  mowie Duce drodze, 
inne uw ażają, że synonimem życia 
jest „pacem et panem " —  pokój i 
ehleb.

K aw iarnie i w iniarnie na Ptazza  
Colonna są przepełnione. Jednak  
nigdzie nie w idać szczególnego pod 
niecenia. Szalony bieg wypadków  
ostatnich ośmiu tygodni po zdra­
dzie Badogiio otrzeźwił łatw o za­
p alające się południowe tem epera- 
menty Włochów.

ODPOWIEDŹ PAYOLINTEGO
W ew nątrz pałacu panuje wielki 

ruch. Członkowie partii faszystow ­
skiej wchodzą, wychodzą, wypo­
w iadają swoje pierwsze troski, ży­
czenia i plany. Mianowany przez 
Duce na stanowisko sekretarza f a ­
szystowsko -  republikańskiej p ar­
tii, były m inister kultury i propa­
gandy, Pavolini, m a bardzo dużo 
roboty. Pędzi on z jednej konferen  
cji na drugą. Pavolini jest Toskań- 
czykiem, wzrostu średniego, w y­
smukły, z czarnym i włosami i spo­
kojnymi, ciemnymi i m ądrym i o -  
ezami. Mówi on mało i pewnie.

N a nasze pytanie co do jego pla­
nów, odpowiedział, że pierwszym  
zadaniem W łochów jest hańbę, któ­
rą  zadał narodowi włoskiemu dom 
sabaudzki, zmyć. Można to uczynić 
tylko krw ią, w ojną uczciw ych Wło 
chów po stronie niemieckich kole­
gów, którzy w ykazali sw ą bezprzy­
kładną wierność przez wiele dni. 
Pavoilni mówił o kryzysie partii 
faszystowskiej, kryzys ten wypadł 
w tym  term inie, kiedy pow stał k ry  
zys w e włoskim narodzie. Duce w  
swym dziele odbudowy napotykał 
stale na przeszkody egoistycznych  
interesów domu sabaudzkiego.

wciąż na opór plutokratów  1 pro- 
angielskich stronników królew ­
skich. Nie wzdragano się przed ja­
kimikolwiek środkami, ażeby so­
cjalne plany Mussoliniego pokrzy­
żować. Chciano przeszkodzić waż­
nym przeistoczeniom podstaw n a­
rodu włoskiego. Także I w partii 
wyłoniły się elem enty, które oglą­
dały się na swoje osobiste korzyś­
ci. Ponoszą one winę za załamanie 
się Włoch.

Pavolini zrobił przerw ę, zanim  
mówił dalej. Spojrzenie jego padło 
na biurko na obraz Duce w  otocze­
niu m atek i dzieci. Dzięki przyjaź­
ni Wodza Niemiec, w ierności nie­
mieckiego narodu i sile wojsk nie­
mieckich stała się możliwa ochro­
na W łoch przed chaosem, do k tóre­
go zepchnęła zdrada domu saba­
udzkiego. Fayolini powiedział da­
lej, że w  godzinach kryzysu partia 
faszystowska uwolniła się od w ię­
zów i, karbów  i usunęła przeszkoiy  
w  odbudowaniu dzieła Mussolinie­
go. Nowa faszystowsko -  republi­
kańska partia pow staje i zejdzie 
niezłomnie i radykalnie z drogi 
hańby.
TRUDNOŚCI, KTÓ RE N A LEŻY  

P R Z EZ W Y C IĘŻ Y Ć
Jeżeli przejeżdża się przez W ło­

chy, od Mediolanu do Rzym u i zno­
wu przez Floren cję do Pavii, to 
spotkamy zadania, które oczekują 
na faszystowsko -  republikańska 
partię. Trudności są duże. Spotyka 
my wszędzie biednych i bogatych. 
Jedni m ogą używ ać życia, inni m u­
szą żebrać. Jed n i oczekują na po­
kój za każdą cenę, bez względu na  
to, jaki spotka los ich ojczyznę, in­
ni m ają nadzieję zaw rócenia z dro­
gi hańby. Jedni m yślą tylko o sw o­
im życiu osobistym, które ogranicza 
się tylko w  potrzebach ich rodzin, 
inni czekają na nowe risorgimento. 
Dziwnie niezdecydowanie przedsta 
wia się obraz, który widzimy. Czy 
ten naród, k tóry  przez w ydarzenia 
w  ostatnich tygodniach byl do głę­
bi w strząśnięty, posiada siłę w e­
w nętrzną, ażeby dokonać rew olu­
c ji w  sercu  i w  czynie? Pavolini 
odpowiedział pewnie i z w ew nętrz­
nym przekonaniem. „W ierzymy w  
to mocno, że W iochy znowu się 
dźwigną i usłuchają głosu Duce, 
gdyż rew olucja faszystew sko-repu- 
blikańskiej partii jest rew olucją  
narodow ą".

Napisał spraw ozdaw ca wojenny 
W alter Buhrow .

(„W ilnaer Zeilung").

Zmniejszenie transportu
środków żywn&śtioiycfi USA do Anglii

GENEWA 30. IX . (DNB). 
W związku z powrotem do An­
glii w tych dniach z Kanady i 
z USA parlamentarnego podse­
kretarza stanu z ministerium wy 
żywienia, Mabane. „Daily He­
rald" oświadcza społeczeństwu 
angielskiemu. „Nie oczekujcie 
wielkich transportów żywnościo­
wych z USA. Dostawy prawdo­
podobnie znacznie się zmniej­
sza".

W arsztaty uzbrojeniowe USA  
i wojskowość wymaga za wiele 
sił roboczych, aby przemysł 
żywnościowy skonstruowany 
według dawnego systemu mógł 
im wystarczyć. Ludność cywilna 
USA silnie odczuwa ogranicze­
nia żywnościowe,

Prace komisji żywnościowej, 
stale przebywającej w Waszyn­
gtonie coraz bardziej sa utrud­
nione.

tyjskieh spotykały coraz w ięksi*  
ilości niemieckich myśliwców. Jak i 
koiwiek skutek osiągnąć mogiy bry 
tyjskie bombowce tylko po ciężkich  
i obfitych w  straty  w alkach. S tra -  
iy te muszą być koniecznie usunię­
te, ponieważ są one- większe i cięż­
sze, niż poprzednio przypuszczano. 
Niemcy p racują pełną parą w pro­
dukcji przede wszystkim sam olo­
tów myśliwskich. T u taj tkwi nie­
bezpieczeństwo dla W ielkiej B ry ­
tanii.

G abinet wojenny dla tego też po­
stanowił wysunąć budowę samolo­
tów na ezeic wszystkich Innych ga­
łęzi produkcji. Afe to pierwszeń­
stwo nie zadowoliło z. różnych  
względów czynników m iarodaj­
nych. W ydajność pracy musi pod 
każdym względem ulec podwyżce. 
Właśnie z wydajności pracy w <■- 
sts.tnich tygodniach sfery rządowe 
były bardziej niż kiedykolwiek nie 
zadowolone. Fale  strajków , które 
objęły brytyjskf przemysł lotniczy, 
wywołały siine zaniepokojenie. Sir 
Staff ord Ciipps, brytyjski minister 
produkcji samolotów przeprow a­
dził w  ostatnich dniach ważne roz­
mowy z przedsiębiorcami 1 robot- 

, nikami. Stafford Cripps zwrócił u- 
wage na niekorzystny wpływ, jaki 
w yw ierają na rozwój produkcji 
kontynuowanie dzikich i nagle w y­
buchających strajków’ dziś w  tej 
ju tro w tam tej fabryce. Strajki te  
wybuchały częściowo w  w arszta­
tach. gilzie produkuje się najw aż­
niejsze części samolotów.

Centralnym  punktem przemówi* 
nia w Izbie Gmin było znajdujące 
się obecnie w toku względnie w 
projekcie w ciągnięcie do pracy ko­
biet w wieku 45 —  50 łat. Kobiety 
te  należy natychm iast zatrudnić w 
przemyśle lotniczym. Również na­
leży w zyw ać kobiety w  w ieka do 
łat RO do dobrowolnego zgłaszania 
się do pracy w  przemyśle lot.ii- 
czym. Zarządzenia te natrafiły  w 
społeczeństwie angielskim na duże 
niezadowolenie. Rozmaici posłowie 
ostro w ystąpili przeciw  rządowi. 
Konserw atyw ny poseł Craik H en­
derson oświadczył, ie  należy n aj­
pierw zredukować wielką liczbę u- 
rzędników rządow ych, zanim się 
zacznie powoływać stare  kobiety. 
Bevin bronił się bardzo gorąco. 
W ykazał on jak silnie napięta jest 
sytuacja na angielskim rynku p ra­
cy i jak  pilnie potrzebuje nowych  
sił roboczych przemysł zbrojenio­
wy. Anglia wskutek niedostatku w 
rezerw ach ludzkich zmuszona jest 
swoją mobilizacją objąć wszystkie 
inne kraje. Nigdzie nie zatrudnio­
no tak dużo kobiet jak  w Anglii. 
Dziś znajdują się w praktyce wszy 
stkie kobiety od 18 do 47 roku ży­
cia przy tokarkach albo na innych, 
ważnych w ojennych pracach. P ra ­
wie 70 proc. całego narodu b ryty j­
skiego w wieku od 14 do 64 lat 
znajduje się, według Bevina w sze 
regach sił zbrojnych lub ważnych  
w ojennych przedsiębiorstw ach. 31 
proc. wszystkich niezamężnych ko­
biet zatrudniono. Do tego rozważa 
się wciągnięcie do pracy chłopców  
i dziewczęta w wieku 15 —  16 lat. 
Bcvin uzasadnia te wszystkie za­
rządzenia tym , źe położenie nie 
jest tak pomyślne, jak  sobie wyo­
braża naród i zapowiedział o „gi­
gantycznych w alkach" w  roku 
1944. Anglia potrzebuje robotników  
bez względu n a polityczne albo 
personalne następstw a.

(„K auner Zeitang").

GENEWA (DNB), 29 września. 
Jak  donoszą z Waszyngtonu, za­
stępca sekretarza stanu w de­
partamencie stanu Berle, oświad 
czył na konferencji'prasowej, że 
rząd Badogiio znajduje się pod 
pełną kontrolą głównej kwatery 
aliantów, —  uchylił się jednak od 
odpowiedzią czy rządy sojuszni­
cze powzięły już ostateczną decy 
zję, co do zakresu właściwości 1 
zadań regimu Badogiio.



Urzętfcwe ogłoszenia
O chotn icze  riafsze  ubaz  l ie e z e n ie  w  K o le jo w e j  

K a s ie  C hu rych  na K ra j W s c h o d n i
V,7 Kolejowej K asie Chorych  

mogą ochatniczo ubezpieczyć się:
1) ci członkowie przeryw ający  

obowiązek ubezpieczenie, którzy  
w  ciągu ubiegłych 12 miesięcy  
przynajm niej 26 tygodni, albo bez­
pośrednio przed tym  w  ciągu 6 ty ­
godni, byli ubezpieczeni, tu  zali­
czany jest czas ubezpieczenia, w 
którym  ubezpieczenie trw ało w7 je­
dnej z Instytucji Ubezpieczeń od 
Choroby, Rzeszy albo na K raj 
Wschodni, jednakowo będzie zali- 
r/.ony czas graniczący z  poprzed­
nim ubezpieczeniem, a spędzony w  
iłużbie policji, p racy w  Rzeszy, 
albo w ojskowej;

2) pozostały przy życiu, nie obo­
wiązkowo ubezpieczony małżonek  
-.marłego ubezpieczonego, jeżeli 
zmarły przy śm ierci m iał w ypeł­
nił ny pod 1 cyfrą wymieniony 
czas ubezpieczenia.

Uprawnionym  do ochotniczego 
dalszego ubezpieczenia zaleca się 
** okresie oznaczonym przez statut, 
i mianowicie w  ciągn trzech ty ­

godni po przerwaniu ubezpieczenia 
albo śm ierci ubezpieczonego, zgło­
sić dalsze ubezpieczenie.

W ypadki bieżące przypadające na 
okres przerw ania ubezpieczenia a l­
bo śm ierci ubezpieczonego K olejo­
wa K asa Chorych zakańcza, jed­
nak świadczenia ubezpieczeniowe 
za wypadki ubezpieczeniowe zgło­
szone w  późniejszym okresie, będą 
udzielane tylko w  razie w  ozna­
czonym term inie zgłoszonego dal­
szego ubezpieczenia. W okresie 
przejściowym, zgłoszenia na ochot­
nicze dalsze ubezpieczenie, będą 
przyjm owane od uprawnionych do 
dalszego ochotniczego ubezpiecze­
nia, którzy do 30 w rześnia 1943 r. 
przeryw ają ubezpieczenie albo 
małżonkowie których do 30 w rześ­
nia 1943 r. zmarli, do 21 paździer­
nika 1943 r.

Zgłoszenia należy składać w jed­
nym z kolejowych m iejsc pracy.

Główny Naczelnik 
K olejow ej K asy Chorych  

n a K raj Wschodni.

P r z e p i s y  o  z a p o m o g a c h
Związku Zawodowego Generalnego Okręgu Litwy

M e r to ,  niecna latorośl
zwyrodniałej rodziny

Dwór wyhodował zd radę
w  w y k ł a d z i e  na t u r y ń s k i m  u ni 

W -rsy tecie  o w łaściw ościach cie­
lesny ch  przestępców  nałogow ych 
i ich  dziedziczności, k rym inalista  
św iatow ej sław y, profesor L om bro- 
eo stw ierdził co następ u je: „Typo­
w ym  przykładem  w ielu cielesnych 
w łaściw ości, k tó re  w  pojedyńczyeh 
rodzinach są szeroko dziedziczone 
je s t  dom sabaudzki". Je ż e li, dodał 
on, nie było o te j rodzinie mowy 
w ponurych kronikach , to  należy 
to przepisać tem u, i e  domy panu­
ją ce  —  stosow nie do praw  przez 
siebie w ydanych —  do odpowie- 
cLiainości pociągane n ie  były. N a­
tu raln ie  pow ołał się  Lom broso na 
„sw ego" kró la  U m berto I  i  na jego 
następcę W iktora E m anuela, k tó ­
rzy są  przykładem  fizycznego n ie­
dorozw oju, k tóry  ja k o  skutek ma 
niedorozw inięcie m oralne. W iktor 
E m anuel m izerna i  rachityczna la ­
torośl nieszczęśliw ego m ałżeństw a 
pomiędzy krew nym i, próbow ał po­
praw ić zdegenerowamą k rew  przy 
pomocy m ałżeństw a z H eleną Czar 
nogorską córką kró la  M ikoła ja . Z 
tego m ałżeństw a przyszedł na 
św iat U m berto sabaudzki, książę 
Piem ontu, k tó ry  w  obecnej chw ili 
je s t  dziedzicem tronu .

K ro n ika  m ało się  nim  zajm ow a­
ła. Obdarzony słabym  ch arak te ­
rem , zniew ieściały 1  niew olniczo 
Przyw iązany do etykiety , Um berto 
z domu sabaudzkiego, był bożysz- 
c iem  „eleganckiego św iata" tych 
przeciw faszystów , kó ł p lu tokra- 
0  C-nycfa i arystokratycznych, k tó ­
re v, czarnych koszulach widziały 
wrogów w szystkich sw ych niesłusz 
nych przyw ilejów . W kołach  tego 
„high lie fu " który był przepełniony 
żydam i i m asonam i i do którego 
należeli praw ie wszyscy gen erało­
wie i cały  sztab generalny ja k  rów 
o;ez potęgi finansow e i przem ysło­
we i pobici w  w alce  politycznej, 
U m berto stanow ił przeciw w agę kró 
la iktora Em anuela, który  p ozor­
n ie opierał koronę na faszyzm ie.

N astępca tronu w ysoki i  o do­
b re j p rezencji bardzo podobny je s t  
do sw ej matki. P o o jcu  m a on od­
s ta ją ce  uszy i form ę czaszki, co 
w cdlug starannych obserw acji pro­
fesora Lom broso oznacza nałogo­
w a przestępczość. Nie zw aża jąc na 
w j gląd zew nętrzny odziedziczył 
c a  po m atce tem peram ent n ie  w y­
raźn y  i bezbarw ny. PGdczas, gdy w 
ko ,ach  urzędow ych zachow yw ał 
wzorowe pozory czystości obycza­
jów , w  życiu pryw atnym  był praw  
dziwym kobieciarzem . T kw iły  w 
nim  dwie osobow ości: publiczna— 
fałszywa osłonięta etyk ietą  i  prze­
pychem  i praw dziw a —  p olegająca 
r.a tym , aby popuszczać instynk­
tem  odziedziczonym po rodzicach.

Po zaślubieniu księżniczki belgij­
skiej M arii Jo se  udało się U m ber­
to * domu sabaudzkiego con aj­

mniej poham ować swe skłonności 
fizyczne 1 zdobytym opanowaniem  
grać rolę hypokryty.

Jego  adjutanci rozpuszczali poli­
tyczne zręcznie spreparow ane, lecz 

! sprzeczne pogłoski, k tóre dociera- 
j ły do szerokich w arstw  narodu, 

przedstaw iały one następcę tronu  
■raz jako przyjaciela Mussoliniego, 

to znowu jako najbardziej zdecy­
dowanego w roga faszyzmu. Na tym  
człowieku nieprzyjaciele faszyzmu  
zawsze budowali swe nadzieje na 
odwet.

„Wyhodowanie zdrady na dwo­
rze" lepiej udawało się zawsze w 
obecności następcy tronu, aniżeli 
przy królu, który był hypokrytą  
wzorowym, lecz za nadto leniwym  
aby przyjąć zdecydowaną posta­
wę.

Dom sabaudzki obdarzył ojczyz­
nę jednym  tylko bohaterem  Duca 
vcn Aosta, wicekrólem  Abisynii, 
który zm arł w  niewoli Nairobi.

Pochodził on jednak z pobocznej 
linii tęgo domu Sabaudia-A osta, w  
której' żyłach m ało było kropel 
krw i W iktora Em anuela i syna je­
go Umberto.

Samo przez się było zrozumiale, 
że następca tronu dworował sobie 
z krew nych Aosty 1 ich działalno­
ści. W yśmiewał Amadeusza S a­
baudia-Aosta, gdy ten nastrojony  
przeciw komunizmowi udaw ał się 
do Kongo, w yśm iew ał go gdy jako  
pułkownik-porucznlk brał udział 
w  w ojskach S ahary pod dowódz­
tw em  G raciani przy odbieraniu L i­
bii, mówił o nim jak  o kretynie, 
który jako Duca zam iast uciekać  
chciał podzielić los żołnierzy w Abi 
synii.

N apierany przez swą małżonkę, 
która stale traktow ała go z jaw ną 
pogardą, U m berto znowu usiłował 
zdobyć dowództwo nad arm ią po­
łudniową i powołał do siebie gene­
rałów, którzy mieli dokonać p rze­
w rotu w  Sycylii i w  K alabrii. Ż a­
den żołnierz w alczący na froncie 
nie widział go na żadnym poiu 
walki.

Nigdy ten następca tronu nie zja 
wiał się na żadnym froncie, gdzie 
walczyli 1 um ierali żołnierze w ło­
scy, ani w  Libii, gdzie bronili oni 
włoskiego królestw a, ani w  Zw iąz­
ku Sowieckim, ani na Bałkanaęh  
ani w Sycylii. Zręczna propaganda 
uczyniła go popularnym w  szero- 
kich w arstw ach, lecz w arm ii nie 
jest i nie był on łubiany.

W kołach faszystowskeh, nie był 
on nienawidzony lecz tylko głębo­
ko nim pogardzano, jak  gdyby 
wierni towarzysze Duce przewidy­
wali przyszłą zdradę.

Było zgoła godne zaw arcie „P ak ­
tu Trzech" z  Badoglio i W iktorem  
Emanuelem , aby zdradzić Niemcy 
i sprzymierzonych i sprzedać nie­
przyjacielow i W łochy

Związek Zawodowy Generalnego 
Okręgu Litw y w  zrozumieniu trud  
ności związanych z w arunkam i wo 
jennymi, w  trosce o podniesienie 
dobrobytu sw ych członków, urucho  
mił Wydział Zapomogowy. Zada­
niem tego wydziału jest udzielanie 
zapomóg pieniężnych członkom, 
którzy z tych lub owych przyczyn  
znaleźli się w trudnych waru.nkacn 
m aterialnych. W ydziały Zapomogo 
we (prócz Centrali) uruchomiono 
również przy wszystkich okręgach  
Związku Zawodowego. Działalność 
swą rozpoczynają one z dniem 1 
września b. r. Zapomogi udzielane 
będą w  myśl istniejących przepi­
sów i ustaw , które podaje się po­
niżej dosłownie:

ł. P R Z E P IS Y  O ZAPOMOGACH
z) Związek Zawodowy G eneral­

nego Okręgu Litw y uważa za swój 
obowiązek w  m iarę posiadanych  

i środków udzielanie dodatkowego 
w sparcia sw ym  członkom, którzy  
nie ze swej winy znaleźli się w 
trudnej sytuacji. B iorąc pod uw a­
gę -warunki realne, m a być zagw a­
rantow ane, by udzielanie dodatko­
wej zapomogi nie kolidowało z o- 
gólno narodowym interesem  społe­
cznym.

b) Związek Zawodowy przewidu­
je udzielanie następujących zapo­
móg:

1. zasiłek chorobowy,
2. zasiłek na wypadek śmierci, 

oraz
3. zasiłek w razie nieszczęśliwe­

go wypadku.

c) Członkowie, pragnący skorzy­
stać z tych dowolnie udzielanych  
zasiłków, m ają  złożyć odpowiednie 
podanie do m iejsca pracy, które po

trąca  składki członkowskie na 
rzecz Związku Zawodowego. J e d ­
nakże członkowie Związku Zaw o­
dowego nie posiadają prawnych  
podstaw żądania zapomóg ze Zwiąż 
ku Zawodowego. W potrzebne do­
kum enty członek zaopatruje się na 
koszt własny. Sprawdzanie doku­
mentów odbywa się w miejscu ich 
składania.

d) O przyznaniu zapomogi choro­
bowej decyduje Wydział zapomogo 
w y Okręgowego Związku Zawodo­
wego; w  razie nieszczęśliwego w y­
padku 1 śm ierci — Wydział Zapo­
mogowy Centralnego B iura Zw iąz­
ku Zawodowego. Decyzyj tych do 
sądu zaskarżać nie można. Zopomo 
ga, z w yjątkiem  zasiłku w razie  
śmierci, może być przyznana tylko 
członkowi osobiście. Z tej też przy­
czyny praw7o do zapomogi nie mo­
że być odstępowane lub przekazy­
wane osobom trzecim.

e) Wysokość oraz okres przyzna­
wanej zapomogi zależne Są od iloś­
ci wpłaconych i w  legitymacji 
członkowskiej odznaczonych skła­
dek członkowskich; składki muszą 
być w płacane nieprzerwanie oraz  
w ustalonym porządku. W arunki .m 
zasadniczym jest, by składka była 
wypłacona do dnia, w  którym  zosta­
ło złożone podanie. Składki nie- 
wpłacone odlicza się z sumy wy pin 
canego zasiiku.

f) Zasiłki n i- są przyznaw7ane, o 
ile ubiega się o nie przed nabyciem  
praw a do ich otrzym ania.

g) Przyznany zasiłek wpisuje się 
do legitym acji członkowskiej.

h) Kilku zasiłków jednocześnie 
nic udziela się.

i) W  razie braku warunków, na 
których podstawie zasiłek został

przyznany —  w ypłacanie zasiłku  
przeryw a się natychm iast. Każdy  
członek zobowiązany jest zaw iado­
mić o wszelkich zm ianach niezwło­
cznie.

2. Z A SIŁEK  CHOROBOWY

(1) Przepisy ogólne.

a) Członkowie mogą otrzym ać za 
siłek chorobowy o ile wpłacili 
składkę członkowską przynajm niej 
za 12 miesięcy I stracili możność 
zarobku w skutek choroby nie z 
własnej winy.

Kobiety mogą otrzym ać zasiłek  
w czasie ciąży, porodu i po poro­
dzie.

Zasiłek chorobowy przyznaje się 
w celu złagodzenia strat. To też 
mogą otrzym ać tylko ci członko­
wie, którzy do czasu przyznania 
zasiłku posiacj/ałi tylko wynagrodzę 
nie za pracę.

b) Zaisłek chorobowy m oże być  
wypłacony po 7 dniach w yczekiw a­
nia. Ponieważ zasiłek chorobowy 
Związku Zawodowego w ypłaca się 
tylko za pełne tygodnie, w ięc moż­
na go otrzym ać wówczas, gdy cho­
roba po 7 dniach wyczekiwania 
trw a jeszcze conajmniej przez 4 
dni. Wówczas w ypłaca się za pełny 
tydzień. Zasiłek chorobowy Związ­
ku Zawodowego może być w ypła­
cony za dwa tygodnie, o ile choro­
ba w  ciągu następnego tygodnia 
trw ała jeszcze przyznajmniej 4 dni.

c) Podania w  sprawie przyznania 
zasiłku chorobowego składa się do 
odpowiedniej instytucji (patrz i  c) 
w ciągu 7 dni po wyzdrowieniu.

d) Jeżeli potrzeba zasiłku zjawia 
się przed nabyciem praw a do nie­
go, wówczas zasiłku nie przyznaje 
się wogóle.

e) Członkowie korzystający z sa­
natoriów, domów wypoczynkowych  
itd., zasiłek chorobowy otrzym ać  
mogą wówczas, gdy U rząd Ube?pie 
czeń Społecznych lub inna jednost­
ka ubezpieczająca finansuje, wzglę 
dnie dopłaca za pobyt w  tych o- 
środkach leczniczych.

f) Jeżeli między dwoma zasiłka­
mi chorobowymi w ystępuje okrer 
czasu dłuższy niż 6 tygodni, wów­
czas potrzebny jest także 7 dniowj 
czas %vyczekiwania.

g) Ponowne prawo do zasiłku 
chorobowego uzyskuje się dopiero 
wtedy, gdy począwszy od kończą­
cego się okresu składka członkow­
ska wpłacona została za pełne 12 
miesięcy.

(2) M otywy przyznania zapomogi

a) Na podaniu ubiegającego się o 
zasiłek chorobowy, U rząd Ubezpie­
czeń Społecznych lub Instytucja 
w ypłacająca zasiłek, musi zatw ier­
dzić następujące dane: 1. czas trwa 
nia choroby i 2. średnia w ynagro­
dzenia miesięcznego, tygodniowego 
lub dziennego, według którego zj+ 
siłek został wypłacony.

(3) Wysokość zapomogi.

a) Suma zasiłku chorobowego wy 
nosi 15 proc. dochodów brutto. Ob­
licza się ją według dochodów, po­
dług których ustała się świadcze­
nie na rzecz Urzędu Ubezpieczeń 
Społecznych Generalnego Okręgu 
Litwy.

b) Zasiłek w ypłaca się po w y­
zdrowieniu za cały czas choroby.

c) Pretensje do ustalonego okre­
su zasiłku można rościć tylko w 
ciągu dwóch łat.

(Dokończenie nastąpi)

Odznaczenie zasłużonych włościsn I robotników rolnych
KOWNO (DN). Po raz trzeci 

od czasów uwolnienia kraju od 
bolszewizmu będzie obchodzić 
generalny okręg Litwy w  nad­
chodzącą sobotę i niedzielę świę­
to dziękczynne za żniwo. Pod 
ochroną niemieckiej broni mógł 
także i w tym roku wieśniak li­
tewski uprawiać swe pola i to, 
co on posiał, zostało bez przesz­
kód zebrane. Kiedy zebrane pło­
dy rolne, które naogół są pomy­
ślne i dorównują prawie zbio­
rom zeszłorocznym, przygotowa­
li się w całym kraju włościanie 
do corocznego święta dziękczy­
nienia za żniwo, które to święto 
rozpocznie się uroczyście dn. 3. 
10 we wszystkich miastach po­
wiatowych.

Wprawdzie obecne warunki 
wojenne nie pozwalają na wiel­
kie uroczystości, jednak wyrażo­
na zostanie w godzinach święta 
radość spowodu pomyślnie od­
bytych żniw. Po nabożeństwach 
odbędą no uroczystości ofic­

jalne w  miastach powiato­
wych w obecności Gebiets- 
kommissarów, Kreis -  szefów 
i agronomów powiatowych, oraz 
przedstawienia ludowe, przy­
czyna zademonstrowane będą 
pieśni i tańce ludowe.

Święto dziękczynne za żniwo 
transmitowane będzie w sobotę 
przez radio na cały kraj, jak 
również rozmowy, które zostaną 
przeprowadzone w zagrodzie li­
tewskiego wieśniaka, przez Ge- 
neralkommissarza i radcy gene­
ralnego dla gospodarstwa żyw­
nościowego i rolnictwa.

Punktem kulminacyjnym uro­
czystości będzie rozdawanie od­
znak w miastach powiatowych 
dla szczególnie zasłużonych 
wieśniaków. Z każdej gminy 
ośmiu najlepszych wieśniaków, 
wieśniaczek, robotników rolnych 
i robotniczek, którzy szczególnie 
przyczynili się swą pracą w za­
kładach rolniczych i dostawach 
względnie za swą wierną służbę

; w zagrodach zostanie odznaczo- 
, nych dyplomami przez Gene- 

ralkomnnssarza. Dyplomy te 
zostaną im wręczone przez Ge- 
bietskommissarza względnie 
przez Kreis-szefa.

Chociaż święto dziękczynienia 
za żniwo jes-t uroczystością w 
pierwszym rzędzie rolników, to 
jednak w miastach powiatowych

Wspólne zwalczanie nieszczęść
KOWNO. 29. 9. (ON). Dziennik 

rozporządzeń KeichskoramissaUa 
dla K raju  W schodniego w  w yda­
niu x dnia 15 w rześnia 1843 r. 
Nr. 129 zaw iera ponowne zarządze­
nie w  spraw ie wykonania pracy  
ręcznej i dostarczania sprzężaju z 
dnia 9 w rześnia 1943 r . Zarządze­
nie to m a n a  ce la  aby ludność 
K raju W schodniego podczas wszel­
kich wypadków niebezpieczeństwa, 
a więc powodzi, gołoledzi, pożarach  
lasów7, atakach lotniczych, zburze­
niu elektrowni, kanalizacji i innych 
urządzeń w ażnych pod względem

I wojskowym przyczyniała się w ak­
cjach ratow niczych.

Aby m ieć po temu przewidziane 
siły i zastosować je możliwie n aj­
skuteczniej, należy ludność w  wlęk 
szych, m iastach K raju  W schodnie­
go wyszke-ić przy pomocy krótko­
trw ałych kursów, prowadzonych 
przez naczelnków policji bezpie­
czeństw a dla K raju  Wschodniego, 
wydział pomocy technicznej, aby 

potem w  razie wypadku nieszczę­

ścia zastosow ać środki w łaściw e i 
skuteczne.

M ie sz K a ń cy !
Omycie swe życie przed bombami lotniczymi 
Przystąpcie natychmiast do procy!

ludność miejska może b ra ć  udział 
także w tych uroczystościach i 
wykazać swą wdzięczność i łącz­
ność z włościanami. Wszak bez 
włościan nie mogliby żyć pracu­
jący w mieście. Razem z nimi 
pracują oni dla wielkiej sprawy 
i jednoczą w sobie wszystkie si­
ły do największych prac i wy­
siłku w ojen n ego.

Z f  S P O S E T U  
Dzisiaj LGSF gra z ŁFŁS-sm (Kowno)

Dzisiaj w niedzielę 3 paździer­
nika o godz. 15-ej na Pióromoncie 
L G S F spotka się w  meczu o m i­
strzostwo Ligi z kowieńskim  
Ł FŁ S -em .

L G S F wystąpi w  następującym  
składzie: Rączko I, Sliżius, Pasz­
kiewicz, Kleczkauskas, Urban, Dio- 
kajtis, Ludkiewicz, Bartaszko, Tu­
masz I, Stundis i Tomaśzewicz.

Mamy nadzieję, że w  meczu tyrr 
L G S F  zdobędzie dwa punkty i w 
razie porażki Szarunas-a w  K ow ­
nie, wysunie się przed niego w ta ­
beli.

X
Dzisiaj w  Kownie gra wileński 

Szarunas z Perkunas-em , a leader 
tabeli G ubem ija z Szawli walczy 
w Pcniew ieżu z MSK.

Z  e i m ś m

3

rotdiierntt

NIEDZUDLA 

Kandyda, Gertrda

Wschód sleńcs 5.23 

Zachód słońca 16 53

D YŻU RY A PT EK .

W  tygodniu od 4 do 11 paździer­
nika dyżurują w  r.ocy 1 dnie św ią­
teczne następujące apteki: Apteka 
Nr. 2, ul. Gedymina 27 (teł. 1381), 
Nr. 11 ul. Algirdo 30 (tel. 1883), 
Nr. 18 ul. Zarzeczna 20 (tel- 1673), 
Nr. 16 K alw aryjskia 31 (tel. 466), 
Nr. 14 V ytautas 22 (tel. 1698), uL 
W ielka 53 (tel. 1658), td. Legionowa 
10 (tel. 468).

—  Z PR A C Y  URZĘDU M E T R Y ­
CZNEGO M. W ILN A. W miesiącu  
wrześniu 1943 r. zanotow ano w wi­
leńskim Urzędzie M etrycznym : 
170 zgonów, 222 urodzin i 62 za­
w artych m ałżeństw.

Podajem y statystykę Urzędu

M etrycznego za trzeci kw artał b. r.-. 
Urodziło się —  522, zm arło —  495.
w związki małżeńskie wstąpiło 84t 
osćb. (K*

O B W IE S Z C Z E N IE
Dnia 2. 10. rozpoczną się przer 

wane w swoim czasie kursy języka 
niemieckiego w  dzielnicy ul. K al- 
w aryjskiej. Zgłoszenia przyjm uje 
lektor języka niemieckiego, Kalw a- 
ryjska 73, w  sobotę o godz. 18 i we 
w torek i czw artek o godz. 19.

Dn. 6. 10. rozpoczną się nowe 
kursy dla początkujących i za­
aw ansow anych przy ul. Ignacego 3. 
Zgłoszenia przyjm uje się tamże 
codziennie od godz. 9— 13 i od 1’ 
do 19.

Kursy będą dzienne i wieczorów7-
kkkkkkktkkkkklkkkkkkkkkkkkkkkkkkkl

C hcesz m le ć  ś w ia t ło  
e le k try c z n a  —  

o s z c z ę d z a ] !  f a  i
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.CftSi-NO ‘ 47, te'. -77

„ K r ó l e w s & i  w a l c “
Od onicdr.ięlk •:

„ J s g o  n a j l e p s z y  p r z y j a d s l " .

„ A D R I A *  ,' '* »  </» li-- n ) :5. f<*)- 13-37

„Dwaj sjtząśliw i ladzie"
„MUZA* ;'»>:ean6u*‘ 3 .Rl. g_82
  \ 'n v o * ro 'irk ^

„Premią Butler!tef
Od •" i- c remi: ra-

P o d m u c h  w ia tru  .

, ‘ 4, lei. 19-7?'

„POCZMISTRZ"
Od oonietlzi«lku: ..Cyrk Z a r a ń " ,

„GRĄŻYMA" w N.-Wiletce.

9 9 M € g a r g & % : * *
Od wtorku: „ A is ?m  n a  s t ? c j ł  III.

m i  m $ s
u!. Didżioii (Wielka) " 0

Hity MM i  a priwioui
S K U P U J E  

WSZYSTKIE ROŚLINY LECZNICZE
dziko-rosnące i plantowane w kat 
dej ilości, pła-ijc  nalwyższe ceny 
oraz wydajne jako PREiMJA: sól, cu­
kier, papierosy, wódkę, sacharinę, 
sodę kaustyczną, sól gjaubrrską. 
Np. za 2  kg. mącznicy otrzyma zbie­
racz 6 kg soli albo 1/2 kg. cukru. 

Obecni* skuouje suszone rośliny 
lecznicze’

L i ś c c  mącznicy (morzelnik), liście 
pokrzywy, jagody jarzębmy, jagody 
jałowcu, ziele polnego skrzypu, ko­
rzenie tataraku (air), sporysz, lyko- 

podium, korzenie perzu (oyrnik).

. . « s o o r « * “

p 4 4 i i » l  WHeńsKi.

potrzebuje robstnikdw
■pecjslistów Względnie pracowników 
obeznanych *  tą pracą. Pracownicy 
*ą  zwolni ni o j  prac leśny h i in­

nych robót.
Z 'łasxnć  się w kancelarii firmy: Trakt) 
(Trocka) 11. od godz. 9— 11. (6346;

L A B O R A T O R IU M  
Z ę b ó w  S z t u c z n y c h
P r z y j m u j e  w s z e lk ie  ro b o ty  
te c h n ? c z n o  -  d e n t y s t y c z n e ,  v r y -  

K o n u j e  na k a u cz u k u  1 r ó ż n y c h  
n te ta la cb .  P o b i t a  sz y b k a ,  fa  

c h o w a  > tania

0 ł w ? r c ! e  s e z a n t a l i S  

w  T e a t r z e

„ A L I - B A B A “
W i e l K a  0 6 .

Od dnia 2 p a źd z ie rn ik a  1943 r .

PREMIERA! PREMIERA!
W ielk a  lu ksusow a . e * i a :

Zespół „A li-Bafey“  
„ u  M  A  X  1 M ’A “
O^eretia . Baict Cy jańs ie romanse.

AtrakciE. Szampański nastrój!
Z udz alem: 3 iE U C  <I£J,  La unów- 
ny, Lisowej, Martóway, fjlirskiej, Ni- 
kielówny, PiASEC <|£J, ‘Cieste sk e- 
go, Brus kiewicza. Dowrnunta, Katina, 
Kuma Sylwestra, RYCHTHRfl i in. 
Gościnne występy międzynarodowo' 
pary tanecznej J A M !  MA &  LOUJS* 

Tańce noworzesno-salanowe 
i > r enta'ne.

B e g l e :  uGł&fJdUHT; ki, rownir.fwo 
muzycznei Dzięgielcw >ki; D ekoracr :  
Makojnik; Baletmisirz: J. Ciesielski. 
Codziennie 2  przedstawienia o  godz. 
16.30 i 78 30. W dnie świąteczne 3 
przedstaw enia; o g. 74 30.16 30 i i 8.30

*3 9
jako: k r a w c y ,  s z e w c y
r o b o t n i c y  d o  s k t a d S w

W s t ę p u j ą c a  m ł o d z i e ż  m a  m o ż ­

ność uzyskania fachowego w y ­

k s z t a ł c e n i a .

Informacji udzie'a: Feldbekld- 
dungsamt d. Lw. Wilna, Basi- 
lianerstr. 2  Lohnstelle. (6093)

DRZEWKA OWOCOWE

CYRK w Wilnie
P y l lm a  ( Z a w a l n a )  

na Rynku D r z e w n y m

od 3-uo października
C & & H & W Ś C S E  n a w T

JESIENNY PROGRAH.
Przedstawienia codziennie o gadzi- 
nifc 17 i 19, w św ęta o godzinie 

14,39. 16.45 i 19 
Bilety sprzedają sie w  kas 'e  eyrka 
ud gudziny 1 5 -tej w świętą ad g- 12.
W nielzfeię  1 święta k ile ty honoro­

we i kont smarki nieważne.

Pracownia 
elektr o-radlo-tech jTlczfia

Didżioii (Wielka) 27 
KUPUJE: wszelkie przyrządy.r  7 * ■ ; m a ł y  r o z m i a r ,  w a
p o m i a r o w e ;  w o lto m  CTZt,  & m - j t o l i n ę  w e ł n i a n ą ,

p r r o m re r z e  i  t  p .  o r a z  c h r o m o

n ikejln ę.
W Y K O N U J E :  p r a c e  e lek tr yc z

ne i kuchenki.

Zawiadomienie.
E lektrow nia W ileńska zaw iadam ia, 
żc w dniu 5-go października z po­
wodu robót na sieci e lek tryczn ej 
będą od godz. 9 do godz. 16 w yłą­
czone u lice : Jasin sld o , 16 V asario 
m iędzy D am asevi£iaus i Aukq. 
Z powodów powyższych w  dniu 
6-go października będą w yłączone 
ulice : Gedim ino num ery nieparzy­
ste między ul. Y iln iau s 1 Ja k s to

Z G T T B T O ttY  d o w ó d  
osobisty litswslcl 
N r .  1427 na n a z w . 
G i e d r o f  N a s a r y ,  
k s i ą ż e c z k ę  p r a c y ,  
z a ś w ia d c z e n ie  l e ­
k a r s k i e ,  k s ią ż e c z k ę  
z w o ln i-. n ia  z p r a ­
c y ,  u n ie w a ż n ia  s ie .

((>392)

Z A M I E N I Ę  p ła s z c z  
d a m s k i  c z a r n y  w  
d o b r y m  s t a n i e ,  r o z  
m i a r  .ś r e d n i i b u t y  
c h r o m o w e  n o w e  
N r .  23, f a s o n  a n ­
g ie ls k i  n a  p ła s z c z  
d a m s k i  z im o w y  n o  
w y  l u b  u ż y w a n y  
7. d o b r e g o  m a t e r i a ­
ł u  i  w  d o b r y m  l d o  A d m . 

n a

] i .  *ł a  » <e

P O T R Z E B N Y  p o ­
k ó j  z  w y g o d a m i i 
O s o b n y m  w e jś c i e m  
b o z  m e b l i .  P o ś r e d
n i c i w o  w y n a g r o ­
d z ę  ir*0 R M . Z g ło ­
s z e n ia  d o  A d . G o ń  
c a  p o d  „ P r z y je z d ­
n y 11. (8299)

S O L I D N A  1 s p o ­
k o jn a  p o s z u k u je  
p o k o ju  s k r o m n i e  
u m e b lo w a n e g o  ? 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i  l u b  b e z ,  o p ła t a  
w e d łu g  u m o w y . 
O f e r t y  k i e r o w a ć  i

G o ń c a "  ii 
o s o b ę  ) „ S u t a o k m o r k a " .

K R E T Y  m g d n le  S Ą  d o  n a b y c i a  r n -  
u r .z y tc  l u b  b ła m  s o w e  k r ó l i k i  s a m i-  
i  k o ł n i e r z  d a m s t i i ,  c e  i s a m c e .  D o w ie  i s t a n i e  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł .  i - J z ie ć  s i ę :  P i l i e s  j tę ż s z a ,  e w e n t u o l -  i 
T i l t o  (M o s to w a )  • ( Z a m k o w a )  12— fi. n a  r ó ż n i c e  d o p la -  .

21— 1. (6297) j (63C3) Cę .  O f e r t y  p o d  a ---------
„ P r z y je z d n y " .  ; j  i3f?kS 1 W?

(6397'

K A P E L U S Z  p i l -  | S K R A D Z I O N E  d o -  
s m o w y  g r a n a t o w y  j kum enty  L a ik .

A s m . L iu d .  n u m e r  
74950/13150 -  P .  B .

(634G) |

n o w y  d a m s k i ,  1 
p ła s z c z  b r ą z o w y  

m ę s ld  u ż y w a n y  > 
m o ż e  b y ć  n a  p r z e -

y r z e i k i e  p r z y r z ą d y  i d la  d z ie c l

n o ż e  1 w id e lc e  w  
j k o m p le c ie ,  b i a ł y  
j je d w a b  n a  b lu z k ę ,  

z a m ie n ię  n a  o p a ł  
I S k o p ó w k a  6 —1.

(:i39lt>

tÓŻĆCZKA DZIECIHHE
wiitiiM?>we poleca

W . S ł o n i c  i
Ba33nnvi(:i?iu9 (W Pohulanka) 6 — 14

K O Z Ę  m le c z n ą  
z a m i e n i ę  n a  o p a ł  ^ 0V 0̂-’ z^.r! .e,xT^ 
K a l v a r i j ą  (K o  l w a -  —

w y d . V i ln ,  m . 
s - b o s  10. V I I  43,

a u s w e is  z  k o le i  
N r . 17715, z w o ln ic -  a n g o r .  10 d k g . — 6 
n i e  z  k o m i s j i  p o -  R M . M o n iu s k o s  
b o r o w e j  n a  n a  z . (M o n iu s z k i)  22— 1.
S lo d z id s k ie g ó  K a —  o d  13 g o  :lz .. (6366)
r o l a ,  u n i e w a ż n i a --------------------------------------

(6430) Z A M I E N I Ę  r o w e r
----------------------- m ę s k i  n a  o p a ł .

O iu r l lo n io  ( Ż a k i e ­
t o w a )  N r .  60. m a ­
j ą t e k  Z a k r ę t .  (6320)

B A R D Z O  s z y b k ą  
Z \ M n r .t I lĘ  p ła s z c z  ! rn o to d ą  n ie m ie c k a  
z im o w v  7 f u i r z a -  I k o n y ,'e r s a c .1 a  i  p is a  

k o ł n i e r z e m  ' n ie  n ;> m a s z y n ie .n y m  ____ ______
n a  j e s i o n k ę .  T a m ż e  | G e d im in o  (M iC k ie  
s p r z e d a m  w e ł n ę  } Y d c z ą )  4— 12. Z a p i-

Szyiiłowsk'e|o|
i». ucy.nim Liteum Zygmunt* Au-] 
gusta odbedzte się z* saohó [ 
Jego duszy w dniil 5 p żdzier-j 
nika rk o g i d  z 8  ra: o w  koś- 

_  ciele Ś ^ .  P-o:ra i Pawia na S 
^  Aniokaiu na^eżeństwo iaO b n-

O czym zaw adamiają krc.w-1 
nyc?' i przyjacióT Zmar.ego o- 
T ą i c n i  r.a zawsze w smutku

R o d z i c e . !

s ię .

T E C Z K Ę
e l e g a n c k ą

d u ż a ,
p r a w ie

o p a ł . O f e r t y f  d o
r y js k a )  4 - 5 .  (6310) A d li '-  „ G o ń c a -?  pud  
     „ C z a r n a  t e c z k a 1̂

s y : p o n  ie  cl ?.l a ł e k ,  j
ś r o d a ,  p i ą t e k  o d  
d o  9 w le c z  , Wir 
rek,  c z w a r t e k ,  s o -  
b o t a  o d  7 r a n o  d o  ;g 
1.33.

W p erwszą bolesną rocznicą 
ś m :erK i

J A S  ż ó ł t y ,  ' m ę s k i e  
b u t y  z c h o le w a m i  
ż ó ł t e  p a n t o f l e  n u ­
m e r  42— 43, 3 m i r ,  

aww a M - w w ww awa w  | m a t e r i a ł u  n a  r o -  
.  ! b o c z ę  u b r a n i e  o r a z

Z r n S C l s 3 f ! i Z D W B n 2  Ś n ie g o w c e  z a m ie ­
n i ę  n a  m ę s k i e  w y j ­

ś c io w e  c i e m n e  
u b r a n i e  w z r o s t

przyjm ują zam ó w ien ia  m eb low e. ’ ^  ^ nłto" “ da“ I
B A JT O W O *  m e r  36. D z ie c in n y  

r o w e r  n a  t r z e c h  
k ó ł k a c h  z a m i e n i ę  

n a  m n i e js z y  t a k i  
s a m  r o w e r  a lb o  n a  
s p o r t o w y  w ó z e k . 
D o w ie d z ie ć  s i ę :  
S k ą p o  ( S k o p ó w k a )  
1 1 - 1 8 .  (6S70)

(OiS:;) «N's;
 . lu s t r

N o w atześn ie

warsztaty stolarskie
Tiówien 

W y k o n a n i e  weetług
c z e ś n i e j s  v c h  ż u r n a l l .  

Ś v e n t i W u  ( G d a ń s k a )  S

W  E Ł N I A N Ą  c z a r  - 
n ą  s u k n ię ,  p ła s z c z  
z im o w y  n a  o p o ­
s a c h ,  l u s t r o  t r e m o ,  
d a m s k i  d u ż y  k o ł ­
n i e r z  b o b r o w y ,  w y  
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
Z g ło s z e n ia  d o  A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  , .F u -  
t r o - p ł a s z c z "  (6379)

W A G A  s to ło w a  10 
k g .  4 k r z e s ła ,  lu s t r o  
1 2 0 X 6 0 , z a m ię m ę  
n a  o p a ł .  S v a r c o  
(S z w a r c o w y )  5— 5.

(6400)

D Y P L O M O W A N A  
n a u c z y c i e l k a  m u z y  -i 
k i  (b .  n a u c z .  k o n s .  U 
m u z .)  u d z ie la  l e k c j i  [j 
g r y  n a  f o r t e p i a n i e .  ?} 

A M IE N T Ę  a ń a r a t  t V a ł a n c l a u s  (P ia s k o - S  
f o t o g r .  Y o i g t f a n d e r  \ w a )  1 —1. (6253) '’

o b je k t .  3 ,5 , } ------------------------------------
n k o  n a  b u -  I J Ę Z Y K Ó W  ó b c y r h j j  

t v  z  c h o le w a m i  | u c z y  d r .  M , S z w e l  ' 
f a s o n  a n g i e l s k i .  \ k o w s k a .  T a t a r c h -  
D o w ie d z le ć  s ię  w  j s t r a s s e  5 —1 .
k i n i e  H e l io s ,  V i l -  ---------------------- ---------------
n ia u s  ( W i le ń s k a )  jL E K C R E  p is a n ia  i 

(6254) j n a  m a s z y n ie .  .To-38.
gaillos (Jagielloń-

lVs R O C Z N Ą  k o z ę  
z a m ie n ię  n a  o p a ł  
lu b  u b r a n i e .  B e t l e -  I 
i  mus ( B e t l e je m s k a )

s k a )  10— 1, t e ł .  51
(6342)

8— 1. (6332) J  L e k a r z e

s- f  p • 
z  M lo d z ś a n c w s k ir h  

W t a c t y s  t a w y

K^dzewiczewej
odbeó^:e się nabożeństwo ż s -  
Jobne w kościele do B^rna dyń- 
skim w dńiu 5-ao p»żńzier*:ka 
194;! r. 41 £odz. 8-1 .

O czym iaw-sdamieją życt- 
'wych pam;Q- i Zm«rS j

M a i ,  C ó r k a ,  2 l ą ć S  
I W n u c j k a .

psa
------------------- ■ ; D r M cii.

Sprzedaż | m o w i s s
A M r o n o w i n

K u p i ą
S p r ę ż y n y  n o w e, w ło s  
m o r s k ą ,  w o r k f  e r y s t ' ,

— . W Ó Z E K  d / .łc c in n y

t - a wę
p ł ó t n o

L I S A  ż ó ł t e g o  o r a z  « l{ !b o k 1 ' i ‘ z a m ie n ię  
k i l k a  t łk g .  w e ł n y  j ’ra ° P ? } - „1 'v o v ,°
ą n g o r s k i e j  z a l n i e -  j C L V o v .S K a ) 2S -a  l . , ( f ,o r to w a )  u  n l _ 2

-  ,  .  . .  t ' n i e  n a  o p a l .  S u -  \
odporne na mrdz. Naflt psze odmiany lub lud ow y w z o rz y s ty  materiał; b a iii-a u s  (Subocz) »— — --------- — -  - ! --------------------- — Z

101. (6394) : W R Ó Ż K A  7 SO -le t- i KUPIĘ  p a s  t r a n -

K U P I Ę  w z g l. z a -  
m i e n i ę  r e f o r m y
c ie p łe ,  a p a s z k ę
w e ł n i a n ą  i  m a t e ­
r i a ł  n a  s p ó d n ic ę  
b r ą z o w y .  Z g ła s z a ć  
s i ę  o d  17—19. U o s t o

SKLEP KASIOM ? W ARZYW
/ y j t m a n f y  ? 6  ( k o t o  m r s t u  Z i e l o n e g o ’)

(63t?9)
* * *i iD >'«".iiiiiiaw »r>zr7irannaBi

K U P S J J Ę t
maszyną do pisania,
fornierv zagraniczne, cłenaturat, 
workf, okucia meblowe i trawę 

morską.
F i r m  en  B .  X  V  C U

D atiw ó jn ej s z e r o k o ś c i  ó  m tr

P r a c o w n i a  M e b l i
Yilniaus ( W i l e ń s i t a )  5

O b w i e s z c z e n i e .
S tra ż  Pożarna m. W ilna, rozpo­

czyn a jąc  sw o ją  działalność prze­
ciw pożarow ą w  bieżącej jesien i, 
podaje do w iadom ości publicznej 
i zaprasza r  .ieszkańców  m . W ilna, 
aby przybyli 1 zaznajom ili się w  ja -

(6394) : W R Ó Ż K A  ż  3 9 - lć ł -  i K U P I Ę  p a s
--------------------  p r a k t y k a  „ r i y j - s m ł s y j n y  6 c a l i

M U F K Ę  k a r a k u ł o - ’ m u j e . o d  g o d z  19 s z e r .  i d łu g o ś c i  S'u. 
w g  i  fo k o w ą ,  o r a z  d o  6 w ie c z ó r  o p i ó r z  oU T ry n o ) ( Z w ie r z y -  
k o ż u s z e k  z a k o p i a n -  n ie d z ie l i .  V o k l e -  j n i e c k a )  3 1 -e , m ły n .  
s k i  z a m ie n ię  n a  o  i U ( N ie m ie c k a )  4 (0334)

M Ł O D E  p i e s k i  
J a m n i k i  c z y s t e j  
r a s y  z a m i e n i ę  n a  
u b r a n i e  r o b o c z e ,  
o p a ł ,  l u b  p a n t o f l a  
• d am sk ie  b r ą z o w e  

N r .  33. D id ż io j i
i t          i - .  j (d . W ie lk a )  2 - B ,
! T o m ż ę >  p o ł r z t b n *  p o l e r o w a c z k f . ! P a l a i ^ c h  o r a z  w y b u c h o w y c h , o d  g o d z . 10- 2- e j .

- .....  „mm*, bom b i ja k  obchodzić się  z ogniem , j
ż e b y  u n i k n . . , ć  p o w s t a w a n i a  p o ż a -  | m a t e r a c ,

T r a k q  ( T r o c k a )  N r  6 ,  t e l .  3 -  9 7 .  j k i  s p o s ó b  t r z e b a  się c h r o n i ć  o d  z a -

o p a ł .  P a l a n g o s  
(d . P o z n a ń s k a )  

2— 3 - b  w e jś c i e  z 
u l i c y  j a k  d o  s k l e ­
p u , g o d z in a  14— 17.

(6281)

m . 12, w  p o d w ó r k u  
n a  p r a w o .  (5395)

Z I O Ł A  D r .  W o j-  
n o w s k ie g a  p r z e ­
c i w :  g r u ź l i c y ,  u p ła  
w o m , b ó lo m  s t a ­
w o w y m , b e z s e n ­

n o ś c i ,  n e r w o m , 
w r z o d o m . K a l w a -  
r y js k a  12— 34, w  
g o d z . 10— 18. (6354)

K U P I Ę  u b r a n i e  
m ę s k i e ,  c ie m n e ,  
n a j c h ę t n i e j  b r ą z o ­
w e  w  d o b r y m  s t a ­
n i e .  n a  w z r o s t  
ś r e d n i  o r a z  n i e d r o ­
g ą  je s i o n k ę  m ę s k ą  
n a  t a k i ż  w z r o s t .  
O f e r t y  k i e r o w a ć  
d o  A d m . „ G o ń c a "  
p o d  J .  L .  (6333)

(6367)

Wózki dziecinne
w e łn ę

e p e r u !  ę ,  m a l u j ę ,  c h rę  n o w e  

kolka f in n e  części.
! K u  n i ą  s ta ra  w ózh\  ceraty ,

6 8 d l m l i ! 0 ( ( I . H i £ h i € W I c z a ) 1 5 - 2 3  ! c e l u l o , d '

C ru . f e  P O ^ A r k o .  s i  o  t r n n t o w e  | P f S C O W f i i a  W Ó Z k Ó W  d z i e t i f l n y c l l ! S k i c g o  ( n a  S t a d i o n i e ) .

T r o c k a  1 ? — 1 7 .  i N a  m i e j s c u  d e i p o r

P r y w a t n a  c i e n i i a n a  p r a l n i a

J .  B A R T O S Z E W I C Z
T r a k ę  ‘ T r o c k a )  9  

p r z y i m u l e  d o  c z y s z c z e ń  a  w s z e l k ą  
g a r d e r o b ę  i k a p e l u s z e  m ę s k i e .

Wykonanie sohdne i terminowe.

rów. Pokazy odbędą się  w  następu- ' nocnąL^iafrol 
jących  punktach : 1 c z e k ,  t o r e b k ę ,  

m e b l e  r ó ż n e ,  w a n -
1 )  2.10.1.) o  goiły. 17, 8 3  AntokolU n e ,  d y w a n y  i  t .p .

•zy k o ś ć .  ś w .  P i o t r a  i  P a w ł a .  n (̂ e

2) 3.10.16 o sodz. 18 na placu  ̂ls-b—2. ((>373)

K U P I Ę  a l b o  w y ­
n a jm ę  g u m o w y  
k r ą ż e k  d o  l e ż e n i a  
d la  c h o r e g o .  Z w r a

Z N A N A  c h lr ® -  
m a n t k a - f i z jo n o m l s t  
k a  w r ó ż y :  7 k a r t  
r ę k i .  f o t o g r a f i i  i cać s i ę :  C iu r l lo n io  
c h a r a k t e r u  p is m a  ( Ż a k i e t o w a )  5— 6. 
P r z y ję c i a  od  g o d z  (6369)
5 d o  6 p  p .  Lite- I -------------------- ‘-------
r a t ą  (d . L i t e r a c k i ) , K U P 1 F , b r y c z e s y
5 m  J .  v ts  i  v's i w ię k s z e g o  r o z m i a -

Ckoroby łkórne 
weneryczne ko­
b i e c e  P l l ie s  
fZ a -n k o w n l 3 —5 

P 'z y t » i t i 1 »  n d  , „ d -  
3 -  1 1  15 -  15

D ft r r y w e i r i c t  
S T E F A N  

C h o r o b y  n e r w ó w .
1 w e w n ę t r z n e  

g y  y„tęn t?o  ig w  
J a k u b a )  1 8 — 2 
P r z y jm t i l e  o d  15 

d o  13

P r o t .  d r .  m e d .
P . K O Z Ł O W S K I

c h o r o b y  o c z u  
p r z y jm u je  c o d z ie n  
n ie  o p r ó c z  ś w i ą t  1 
s o b ó t  o d  g o d z . 15-17 
w  s z p i t a lu  o c z n y m . 
T lz e n h a u z e n o  ( T y -  
z e r .h a u s o w s k a )  16.

(6245)

d u s z s i
A * S

' l i s y ,  J s i z e m  i Mm
S A W I C K I  C H I
Orłłif f<7. e  ,v »z?«  ̂ Ż*if. ł>n ! W? 
w trrp k  i* i»n-. ó pot!?. 9  e j i3 n o  v\ 
koSn.'eii* fi v. * fo ł? !rz y n v  n i h ló r ę  źa 
wrttij-a K rew nych i *n  i !»ir.vch

R O D Z I K A .

P O D Z I Ę K O W A N I E .

W s z y s t k i m  t y r a  , I t ió r c y . .  o k a r a i i  | 
d u ż o  s e r c a  i p o m o c y  f c e z i n t e r e -  
l e w n c j  w  c z a s  e  c h o r o b y  i p o -  j 
ę r z e ó u  d r o g i e g o  nam m ę ż a  i> 

c | c «

- N A S I A D O W K Ę  z a -  
3) 9.10.13 O g o d z ,  17, ulica W i w u l -  m i e n i ę  n a  o p a ł .  P u

j ś u  (S o s n o w a )  7— 11.

o o c z t y  g ł ó w n e j.  
W e jś c i e  z b r a m y  
n a  p r a w o , a c h o d y . 
I I  p i e t r a .

(6282)

d e m o n s t r a c j i  b ę d ą

M ł o d z i
n . P O T R Z E B N E  m l e -

w ykopane row y pokazow e i z a d e - :ko kobiece (mam-

A N T Y K i A R I A T l U  1 1 1
Parstw . Wydawn. | ^  W i S K l l

Kupuje Książki Gd lit  18 I WlWjl
Domininkoną (Dominikańska) 4

m onstrow ane bom by zap ala jące , j dla chorego |
. 1 dziecka. Radyi- ‘

P o d c z a s  d e m o n s t r a c j i  g r a c  b ę d z i e  l a i te 3  ( K r ó le w s k a )

o r k i e s t r a  d ę t a  S t r a ż y  P o ż a r n e j  m .  _____________ (GS75>
V 7 i l n a .  | p i e r w s z o r z ę d -

. . 1 N Y  m a t e r i a ł  n a
O czekujem y na liczne przybycie | jesionkę z a m i e n i ę

p u b l i c z n o ś c i  w  i n t e r e s i e  k t ó r e j  te n a  w a r t o ś c io w e  
, . , z n a c z k i  p o c z t o w e

d e m o n s t r a c j e  s ą  u r z ą d z a n e .  : d o  k o l e k c j i  lu b

Z N A N A  c h l r o -  
m a n t k a  w r ó ż y  z  

(6236) i ra .k  i  k a r t .  S t a w i a  
h o r o s k o p y .  D la  
n i e o b e c n y c h  z  p is ­
m a  1 f o t o g r a f i i .  
T i l t o  (M o s to w a )  
25— 7. (6399)

r u  w  d o b r y m  s t a ­
n ie .  Z a p ł a c ę  w e d ­
łu g  u m o w y . Z g ł a ­
s z a ć  s i ę :  G e d im in o  
(M ic k ie w ic z a )  42 
— 6, o d  g o d z . 17.

(6357)

K U P I Ę  j e d n ą  z  n i ­
ż e j  w y m i e n i o n y c h  
k s i ą ż e k  w y d a w ­
n i c t w a  „ B i b l i o t e k i  
W ie d z y '* :  —  „ C h e ­
m i a  w  ż y c i u  c o -

  i d z i e n n y m " ,  „ C z ło -
Z G U B I O N O  P e r s o -  f w i e k  i s t o t a  n io~  
n a ia u s w e is  N r .  j z n a n a " ,  „ G s o g r a -  
005218/548 -  V I  p .,  ! f i a  w  lc a le jd o s lc o -  
z a ś w ia c lc z e n ie  p r a -  1 p i e S  „ P o g r o m c y  
c y  i  A u s w e is ,  w y -  J g ło d u 1*, J .  A n k e r
d a n y  p r z e z  K .  p .  
O s t .  562 w  W iln ie .  
Z n a l a z c a  p r o s z o n y

L a r s e n  „ K a m i e ń  
m ą d r o ś c i " .  O f e r t y  
d o  A d m . „ G o ń c a "

Dyrekcja Przeciwpożarowa ] A u k ą  « i .'o f i a r n a )  j w y n a g r o d z e n ie m  i ------------------------
n ? . W i l n a  i 2/5 8, o p r ó c z  ś w i ą t  p o d  a d r e s e m :  K r e ł - .  j  K U P I Ę  n i p b i e s k i e -

(6403) v o j l  5— 2 , K a b a ó k U ]  ga-h l i s a  '

7 , " ' “  i B o le s ł8 W - _ - aE L E G A N C K Ą  m e -  P Ł A S Z C Z  z im o w y  |

?AKŁAD 2EGA MI3TR20*SK1
H A W > Y Ł K I i W i Ć Z H

z o s ta ł  p rz e n ie sio n y  t: uh Aciokol- 
skie) Nr 23 ns ul. Niemiecką Nr 4. 
Nadal przyjmu e wszelkie reperacje 
w zskres teoarmisfrzo.-fv.'a wcho 
dzące. (6253)

A ). P Ł A S Z C Z  g a  
n : a  ą  O ^ a z r ę  W y 5 C 3 2 t 3 - f C 5 £  S  ę  . b a r d i n o w y  m ę s k i ,

t e o r e t  c z n i e  i  p « -  ( e t y c z n i e  j s t Ć i i k h  f s ^ f e ć z i u

n a  s p € c j a l i s t ó w  !S ’ i x o 5 um e r z /
, ,  , , . . , : m i e n i ę  n a  o p a t .
( s l u s a r z y  1 1 .  p . ) w  m i e j s c o w y c h  v i v u i s k i o  (W iw u i-  

w a r s z t a i u t h  j s k l e g o )  16— 7. o d  1

W y n a g r o d z e n i e  w . d ł u g  u s t n e j ' -  

u m o w y .

Z-loszenia w Arbeitsamce 1 
w Wilnie, pokói 8 .

1 1 t a lo w ą  s p a c e r ó w k ę  d a m s k i  n o w y  w y -  i z g u b i o n f  ‘
7 -  j m o d e lu  „ K o n k o n "  j m i e n i ę  n a  o p a ł .  I ' 8

-  z a m i e n i ę  h a  o p a l .  Z g ło s z e n ie  t y l k o _ „ t t  D —L  £•'

Antykwariatprzyjmu e wszystkie roboły w zakres 
kuśnierstwa wchodfęce. W*yitonujc 
solidnie i terminowa. D odany przy- V i ! i l i a u s  { W i i e Ś S J i a S  1 6
i v  ^  78. Bon f?<5łrii iborufra- , . «
............................  k u p u j e  d y w a n y ,  o r a s y ,  k r y s z -

fa ły , p o r c e la n ę  ? t. d.
terska) 14—2. (6312)

DWińGjt* P2RACY aE2:?LATNIE. 
N»_ wsz Ikia swędzące schorzenia 
skoriie, świerzb (Icrasfął, : odlice, 
piegi, i t. p. m a ń c i e  * p ł y n y  
l e c z n i c z e  otrzymać m ożeu . tśłą- 
r-ytoia (d. M -!;s :ern»)  Nr o m £ 
*  h-.kszty w dół do /  a z ecz .e j .  W 

fiedz. od 9 -  15. Fm. med. o. „ki. *

K u p i ę

dykty, asy transmisy ne. uszkodzę 
ne a-a.'aiy radiowe lu b  części, druty 
nawojowe do moterów, bawełna lub 
nici bawełniane, emalia do izolsńn 

d r u l u  smary i tavot do mrszyn. 
Lejyklos iL idw sarską) 4—11.

C r iI R O M A N T  K  A . 
w r ó ż k a  p r z y jm u je  
o d  g u d z . 11 d n  7 
p o  p o łu d n iu  W i l ­
n o . D id ż io ji  (W u d ­
k a )  15,1 m . 12-a . 
w e jś c i e  z z a u łk a  

S z w a r c o w c g o  N r 
1. w p o d w ó r k u  

j(«2 *3 )

C H IR O M  A N T K A  • 
f iz jo n o m i s t k a  o k r e  
ś la  z r ę k i .  k a r t .  to -  
r o g r a f l t .  t m lo o  i p is  
m a . t J le d r a l f - ią
( C h o c lm s k a )  12 - S 

(6824).

E L E G A N C K I E  z i ­
m o w e  c i e p l e  d r e w  
n i a k l  z a m i e n i ę  n a  
o p a l ,  ż e la z k o  e l e k ­
t r y c z n e  a lb o  w i e j ­
s k i e  n i c i  w e ł n i a n e .  
I g n a c e g o  3 —34.

(6323)

u n i e n l ę  h a  o p a l .  Z g ło s z e n ie  t y l k o  
B a r i a u s  i r  G ir e n o  p o n ie d z ia łe k .  B a -
fd . R a d u ń s k a )  15 
rn . 6. (6376)

t o r o  p l .  ( T r a k t  
B a t o r e g o )  5/0-b— 1

w y d a n e  p r z e z  K . 
i P .  O s t . 562 n a  n a -

chrwe n a  S j S l i

W s z ^ d  Tnh  n  j Z" i A u k ś t a l ć i u  ° k ó -  
K a t a r z y n y  n u m e r  P ^ ie n )  1 ^ - 4 .  (6353) 

k a r t y  d o m o w e j : R E P E R U J Ę  k a l o -

z w is k o  G e d r o jć  
. P i o t r .  K r o k u c o s  

'  ’ ■ ( K r a k o w s k a )  61,
“  u n ie w a ż n ia  s ie .

(6359)

s z e  ś n ie g o w c e  1

Z G U B I O N Y  P e r s o -  
n a l a u s w e i s  N r .  
11632 n a  n a z w is k o  
T a d e u s z a  R a s i e w i -  
c z a ,  u n ie w a ż n ia  

(6365)

2302, u n ie w a ż n ia  I

£Ż 5 j_ _ _ __________________w s z e l k i e  o b u w ie
,  ( g u m o w e  s u m i e n n i e  i s ię ,

K O Z Ę  m le c z n ą  z a -  ; i s z y b k o .  P y l i m o  I ---------------------------------------
m i e n i ę  n a  o p a l .  1 ( Z a w a ln a )  57— 47. | Z G U B I O N Y  d o w ó d
1 V U ° r  d o m  2 p o d w ó r k o .  (6330) i o s o b i s t y  n a  n a z w .

p . T a r n a w  !o te .  |------- -------------——  1 S a l k i n l c n e  P a r a s -
(6337) j S K Ó R Y  w i lk ó w  ; k o w j i ,  u n ie w a ż n ia

—  1 w y p r a w io n e ,  r o g i
K O M P L E T  n o ż y  i j e l e n i e  z a m ie n ię  
i  w id e lc ó w  n i e -  . n a  ° P *  l u b  o b “ -  
r d z e w n y c h ,  r . c : c -  1 >v le ;  ° !a n d l-| (H o -  
s e r  m ę s k i  l u k s u -  l e n d e r n i a )  9 - 1 .  
s o w y ,  b u c i k i  d z ie -  | (oJSl)
c i n n e  N r .  24, m a -  i 
t e r i a ł  n i e b i e s k i  n a  . S Z T U C C E  18 s z t u k  
d a m s k i  p ła s z c z ,  j e -  ! s r e b r n e  z a m i e n i ę  
s i o n k ę  m ę s k ą  u ż y -  ' n ą o p a l ,  Z g ło s z c -  
w a n ą ,  s e r w i s  :  1 a  n ‘ -  p o d  „ S z t u ć c e "  
12 o s ó b  o b ia d o -  | ‘ ~ “  ‘
w y , p ła s z c z  k ą p i e -  i S Z A R E G O  l i s a  
I o w y  d a m s k i ,  z a -  [ m a ło  u ż y w a n y  z a ­
m i e n i ę  n a  s u c h e  m i e n i ę  n a  o p a ł  S i l
d r z e w o . S k ą p o  ( S k o  - b a r i a u s  
p ó w k a )  6— 11. (6281) ' 77— 2.

s ię . (6393)

Z G U B I O N Y  d o w ó d  
o s o b i s t y  l i t e w s k i  
N r .  1057/057-V I  p ., 
w y d a n y  21.1.1943 r .  
p r z e z  V . M . S - b ć  
n a  n a z w . S z ,y n a le -  
w ic z  M a r i i  o r a z  
m e t r y k i  d z i e c i :  
T a d e u s z a ,  T o m a s z a  
1 Z b ig n ie w a ,  u n i e ­
w a ż n ia  s ię ,  l u b  
p r o s z ę  o d n i e ś ć  p o d  
a d r e s e m :

l u b  k o i
p e l e r y n k ę  

f le s z  k o ż u s z e k  z a ­
k o p i a ń s k i .  Z ,g ło s z e ­
n i a  d o  A d m . „ G o ń ­
c a "  -p o d  „ S t a n  
d o b r y " .  (6390)

K U P I Ę  6 t a l e r z y  
g ł ę b o k i c h  I 6  p ł y t ­
k i c h .  Z a p ł a c ę  g o ­
t ó w k ą  l u b  w y n a ­
g r o d z ę  w e d łu g  u - 
m o w y  n a  m i e js c u .  
P y l i m o  ( Z a w a ln a )  
22 m .  5. (6372)

j S> v a  e a
N A T Y C H M I A S T  

p o t r z e b n a  s łu ż ą c a  
d o  r o d z in y  l i t e w s k .  
s t a r s z e g o  w ie k u .  
U o s to  ( P o r to w a )  8, 
„ R u t a "  N r .  3. (6325)

P O T R Z E B N A  u c z ­
c iw a ,  c z y s t a  k o ­
b i e t a  d o  m a l e j  r o ­
d z in y  n a  p r z y c h o ­
d z ą c ą  l u b  n a  s t a l e .  
K o n a r s k i o  ( K o n a r ­
s k ie g o )  1.2 m . 6 .

(6287)

, P O T R Z E B N A  s ł u -  
K r u p ą  ' ż ą c a  n a  s t a łe .  M i c -

( S u b o c z )  ( K r u p n ic z a )  Z— 8. 1 k l e v l ć l a u s  ( T .  Z a -
(6333) (6347) n a )  2 8 - 1 2 .  (6315)

® r SJ»<t 
E D M R I W 1 C Z

Z Y G M B N i 
S p e c . :  w e n e ry cz n e
1 a k ó r n s  ch o ro b y  
P r z y jm u je  w godz 
*  _  1 J  I 1 9 - 2 8  
P llie s  (Z am k ow a) 
15 a  2

a » .  E D M U N D
K U N C E W IC Z  

9,. . s y s t e n t  K l i n i k i  
U 3  B  C h o ro b y  
u s z u , n o s a  i g ard ła  
U o sto  s k * .  (Z P o r 
t o w y )  8— 4 P r z y j-  
ae.u je od S *—1*

15 -  16

O t. K A Z IM IE R Z  
LEJMAN 

b  s t . a s y s te n t K li­
n ik i D e rm a t. U .S  B  
C h o ro b y  sk ó rn e  
i w e n e r » c z n « .  Y i l ­
n ia u s  ( W i le ń s k a )  29 
P r z y jm u je  o d  godz 

4 «io 9 36

D l .  M u#.
W . M O R A W S K I

i». s t .  a s y s t e n t  k l i ­
n ik i  U. S  8 .  Cho 
ro b y  s k ó r y , w e n e ­
r y c z n e  1 p łc io w e  
S v .  M y k o lo  tfiw  
M ic h a ls k i )  6 — 1. 
P r z y jm t i l e  o d  g o d ?  
,  — 12 1 lł — 26

a  w  s z c z c g ó l n  ś c i  p rz k iw  e i o b  
n e m u  ć u c l  o w i e ń s i w u -  ł o ś c o ł a  
N  S .  J e z u s o w e  o ,  h a n !  D r .  J a d ­
w i d z e  M u s , ,  r n o w e j .  p a n u  Dr] 
Z y m i i i n f o w  J a n u s z k i e w i c z o w i  i 
p a ń s t w u  W . A .  L u d w i g o m  o r a z  I 
p r z y j a ' i o ł r r n  i  m i e r n y m  s k ł a ­
d a m y  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł . - ć " -

Źoaa i d zieciJ

K
D l.

S O K O Ł O W S K I  
C u o io O y  s k ó t  o *  I 
w e n e r y c z n o  P r z y j ­
m u je  o d  g 8 d o  12
i o ; i  ‘g. i  &» 1 w ie c z
V fln t» U 8  ( W i le ń s k a ;  

Nr so to 14

G a b in e t
R - n t g e n o w s k l

D f .
a .  n i e l . u b s z y c  
P y l im o  g (d  Z a  
w a ln a ) N r. 23 — 3 
9 d  K od z tS  — 17

D r. M e d . 
JA N I N A  

P I O T K O W I C Z -  
J U B C Z E N K O W A
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e

tiabinel
Ken!sct;H >V vSkl

0 8 .  M f£ B .
A . Ś M I G I E L S K A  

P n ie ?  ( Z a m k o w a )  
N r. 6 na 8.

O d g o d z . s  -  12 Sf, 
i o d  u  — is___

L e k .  d e c t .
A . S O K O Ł O W S K A
p o w r ó c i ł a  i  w z n a ­
w ia  p r z y l e c i #  o d  
10—13 1 o d  16— 19.
G e d im in o  ( M ic k ie ­
w ic z a )  43— I .  (6355)

D t
W  W O Ł O C Ż 3 8  

C h o r o b y  s k ó r n e  i 
W e n e r y c z n e ,  p r z y j ­
m u je  W g  8 — 11 
1 15 -  18 W a r .s u  

iZ a  w a ln a )  52
e n e iy c z n e   ̂ . . .  —— —  -
k o b i e c e  l i  j i k t i s z e r k  j
m u je  o d  11— 1 .a —P r z y jm u je  

13 1 o d  1 5 - 1 7 .  J o -  
g j t i l c s  ( Ja g ie l lo n  

s k a )  16—3.

D r. M e d  W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  no rw o ®
I w e w n ę trz n e  

w z n o w ił  p r z y ję c i a  
U osto  (P o rto w a ) ■ 
m . J .  O r d y n u je  ot 
12 -  14 1 18 -  17

D r.
p r w r .C K I  

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e . 
P llie s  (Z am k o w a) 

12 -  ». 
P o n ie d z ia łk i, * ro  
d y , p ią tk i od  12—3 
1 7—8. w to rk i,
c z w a r tk i, so b o ty  

od  1 5 -1 8 .

M A R IA
B R Z E Z I N A

L l u b a r t o  ( G r o d z k a )  
27— 1. Z w i e r z y n i e c .

t .  J U R E W I C Z Ó W  A 
l a s t r z y k i ,  • b a ń k i ,  

p o r o d y ,  p o r a d y  
b e z p ła t n ie .  S a k a l ą  

( S o k o la )  18— a.
_  ( Z w i e r z y n i e c ) ___

J .  K O R C B O W A  -
O la n d ą  (d  H u le n -  
d e r n ia )  N r .  4 — 1.

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  o d  g o d z . 
9 r a n o  d o  7 w le c z .  
J a s i ń s k l o  (d . J a s i ń ­

s k ie g o )  7  — 5

D R . R O S IŃ S K A
L v o v o  <(1. L w o w ­

s k a ) 67 -  1.

YV. S M IA L O W S K A  
P i l i e s  u l .  Z a m k o ­

w a )  26 — S.

Z :\ N K O W IC Z -
O S T R Y N S K A

7. w i e l o l e t n i ą  p r a k  
t y k a .  S o p e n o  ( S z o  
P <;:!.'() 3 -5 8 . (5501)

7sś;ukl to liliom
* •  r i b u m y ,  t i t a -  
r a l L T i ?  f S ł a t e l i -  

s t y e z n ł )  ł s u p i i ; .
Z , i  o s  z a  t c -  

i l z i e n n 'e  
K  i Ę U A R N i A

S u t s K i s g o
Didżioji (Wielka) 

Nr 14. 
w  n i e d z  e l e  1 

święta-L N a ! v a r i j^  
( .K a i w a r y j s k a )  

6 9 — 1 2  
godz.. 1-3—n  ta.

N U T Y
z n a c z k i  
tio zbiorów

k u p u j*  i s p r z s ń i s  

i. ZcSanowlcs
V 'i  1116114 7

(W d e n sk a) * •

P O I R Z E S m

j s t r l a r z e ,  ś l u s a r Z Ą i  
r a d j o t e c  n i c y O r * *  
t - i e k i r o  m e c h a n i c y  

d >  p r z e w i a n i ,  
m o t o r ó w .  W i l . a ,  

u l ' c a  L e j y k l o .  (d »  
L u d w i s a r s k a )

4 — 11
(6381)
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